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Rząd podelmuścwkfkteprocewGńgnf
Specfalng ddcilatf Rządii dgr. Z abicrzo w sh l - Przed wnkorami

do Padg nieisklci
Dyrektor departamentu organizacyj

nego ministerstwa spraw wewnętrznych,
p. Zygmunt Zabierzowski— jak donosi

,,Iskra" — m ianow anyzostał specjalnym
delegatem do spraw m. Gdyni. Dyrektor
Zabierzowski w najbliższych dniach odda

urzędowanie w departamencie organiza
cyjnym swojćmu następcy,którym najpe
wniejbędzie p. Henryk Kawecki i przy

stąpidoporuczonych mu na mocy specjał
'tego rozporządzenia ministra spraw we

wnętrznych prac.

Rząd niejednokrotnie dawał wyraz
wielkiej wadze, jaką przywiązuje do

wszystkich spraw tyczących się miasta
i portu Gdyni. W aga ta uwypukliła się
szczególnie w rozporządzeniu Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 24-go listopada
T930 roku o ustroju m. Gdyni. Rozpo
rządzenie to stawia na czele miasta G d y n i

Komisarza Rządu, przyczem nie daje mu

znamion tymczasowości, jaka związana
jest zwykle z osobą komisarzy rządowych
v samorządach, lecz traktuje Komisarza

Rządu m. Gdyni, jako reprezentanta rzą-
fu, reprezentanta stałego i łączy w rę 

kach jego władzę prezydenta miasta, ma

gistratu, starosty grodzkiego i prezesa
rady miejskiej.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej o ustroju m. Gdyni przewiduje,
że ministrowie spraw wewnętrznych, o-

Swiaty, robótpublicznych, pracy i opieki
społecznej, oraz rolnictwa przekazują w

ręceKomisarza Rządu m. Gdynikompe
tencje zastrzeżone d la wojewodów, a in n i

ministrowiemogątakżepewne kompeten
cje w ręcejego przelewać.

Wyposażeniekomisarza rządu m. Gdy
ni w tak szerokizakres władzy ma na

celu skoordynowanie w jednem ręku ca 

łej akcji, która przyczynić się ma do jak-
największego rozwoju miasta i portu Gdy
ni j wykazuje tendencje rządu wobec

Gdyni, oraz specjalne jego zainteresowa

nie jedynem poiskiem miastem portowetn
które rząd traktuje nietylko jako całość
'e ry torjalną, ale jako najbardziej drogo
cenną własność całego narodu.

Zgodnie ztą tendencjąrząd nie zamierza

iobecnie — mimo ciężkiego położenia go
spodarczego — zaniedbywaćpotrzeb Gdy
ni. Ostróżn., jaką rząd przejawia w dzie

dzinie inwestycyjsamorządowych nie mo

żebyć wskaźnikiem polityki rządu wobec

Gdyni. Pomimo trudnej sytuacji gospo

darczej rozbudowa Gdyni i ustalenie jej
ustroju administracyjnego igospodarcze
go nie może uledz zaniedbaniu — przeci
wnie rząd w dalszym ciągu czynić będzie
vszystko, dla tego szczególnie uprzywile
jowanego punktu państwa.

Najlepszą miarą zainteresowania rządu
Gdynią i powagi zamierzeń rządu wobec

Gdyni jest delegowanie do prac organi
zacyjnych, dotyczących tego miasta i

oortu tak wybitnego urzędnika w stopniu
dyrektora departamentu, jakim jest p.

Zygmunt Zabierzowski.

Dowiadujemy się, że zadaniem dyrek
tora Zabierzów skiego ędzie przede-
wszj'stkiem zbadanie spraw gospodarczo
administracyjnych Gdyniiprzygotowanie
rozporządzeń wykonawczych, wprowa

dzających w życie dekret Prezydenta Rze

czypospolitej o ustroju miasta Gdyni. —

Przepisy dekretu tego musząbyć wintere

sie portu polskiego zrealizowane w cało
ści i realizacja ta nastąpi właśnie drogą
rozporządzeń wykonawczych, Ponadto

dyrektor Zabierzowskiprzygotuje projekt
polskiego ustawodawstwa portowego, któ

regobrak — wobec rosnącego stale ruchu

portowego w Gdyni — daje się już po
ważnie odczuć.

Pierwsze rozporządzenia wykonawcze
gotowe będą w ciągu najbliższych tygo
dnii wówczasskończy się kadencja obec

nej rady miejskiej, magistratu i prezy

denta m. Gdyni, a nadejdzie czas miano

wania Komisarza Rządu m, Gdyniiroz

pisanie wyborów do nowej rady miejskiej,
która składać się będzie z 20 członków,
z których 10-ciu z nominacji, a 10-ciu z

wyborów.
Realizowanie przepisów dekretu Pre

zydenta Rzeczypospolitej o ustroju m.

Gdyni stanowi nowy, piękny etap rozwo

ju tej ,,źrenicy narodu polskiego".
* *

Powyższe informacje podajemy za agencją
,,Iskra", której wiadomości zazwyczaj pozyty

wne, pozwalają nam przypuszczać, iż i w tym
w ypadku wiadomość o nominacji dyr. Zabierzow-

skiego jest prawdziwa, (Przyp. red.)

Dziś zapadnie wgrok
w procesie o zamach na Marsz. Pilsntishiego

Warszawa, 16. 2. (Pat). W dniu
wczorajszym o godz. 12 w poł. w

warszawskim sądzie okręgowym roz*
począł się dalszy ciąg procesu o przy*
gotowywanie zamachu na osobę Mar*
szałka Piłsudskiego. Przemawiali
obrońcy adwokaci Gacki, Smiarow*

ski, H onigwil i Bferenson. Oskarżeni
w ostatniem słowie prosili o wyrok
uniew inniający. N a tem przewodni*
czący zamknął wczorajszą rozprawę,
nodając do wiadomości, że ogłoszenie
wyroku nastąpi dziś o godz. 13.

SU M * gaduła TreYiranms znów na widawnl
Nowa seria alahów na Pomorze I Tralsdaf Wersalski

Berlin 16. 2. (PAT). Obradujący tu

kongres 'partji konserwatywnej u*
chwalił jednogłośnie popierać akcję
plebiscytow ą Stahlhelmu za rozwia*
zaniem sejmu pruskiego. W obradach
kongresu u czestniczył minister Tre*
viranus, który wygłosił przemówienie
na temat aktualnych zagadnień poli*
tycznych.

M. in. minister Treviranus wystą*
pił ponownie ze znanem i roszczenia*
mi w sorawie rewizji granic wschód*
nich. Najważniejszem jest dla nas —

oświadczył minister Treviranus ~~ żą
danie swobody zbroień. W skutek zła
mania przyrzeczeń danych przez kon
trahentów traktatu pokoj. uzyska*
liśmy prawo żądania przywrócenia
Niemcom swobody również w dzie*
dżinie zbrojeń oraz prawo zdobycia

sobie tej swobody. Platformą Lig i
Narodów posługujemy się tylko w

tym celu, ażeby zdemaskować przed
światem kłamliwe podstawy, na któ*
rych oparty jest obecny stan rzeczy.
Redukcja ciężarów reparacyjnych
dlatego jest dla nas kwestia honoru,
ponieważ ciężary te opierają sie ng
uznaniu winy Niemiec za wybuch
wojny światowej.

Jeżeli mówimy, że nie zniesiemy
dalej kł-zywdy, polegającej na wykre
śleniu ob ecnych granic niemieckich,
nie dopuszczających do tego, ażeby
wola życia narodu zerwała brzegi, to

uzyskaliśmy przez to silną broń w

porównaniu z roszczeniami tych w szy
stkich. którzy chcieliby utrzymać sta*
tus quo traktatu wersalskiego.

Kolii mięclzmiarotloiwft-
banku bredgfówcgo

dla rolnictwa
HapSlał biinhu ma wunosle
SOmiifcenww dwlarrtw w aiłoeśe

Genewa, 16. 2. (Pat). Delegacja
powołana przez komitet finansowy do
opracowania szczegółowego planu
międzynarodowego banku kredytu
rolnego, jak już donosiliśmy, doszła
do wniosku, że w zasadzie stworzenie

takiego banku jest możliwe. Stałby
się on pośrednikiem miedzy rolnic*
twem środkowej i wschodniej Euro*
py, a rynkami finansowymi. Według
informacyj Havasa, projekt statutu
banku przewiduje kapitał zakładowy
w wysokości 5 miljonów dolarów' w

złocie oraz rezerwy, które w ynosiły
by takąż sumę. Całkow'ity kapitał
wynosiłby 50 miljonów dolarów w

złocie. Sied zibą banku byłaby praw'
dopodobnie Genewa.

ObfMy materiał fcmn-
nlsHucinil

zwala*!** nnftcla *łziss-
łatzp PPS,-”ewics3 w

Będzin, 16. 2. (PAT.) . W związku z roz

wiązaniem PPS.- lewicy na terenie całego pań
stwa — jak o tem piszemy na inucm miej
scu — władze bezpieczeństwa Zagłę'bia Dą
browskiego przeprowadziły ubiegłej nocy. w lo

kalach organizacji PPS. - icw iey rewizjo, oraz

opieczętowały lokale, w któ ry ch znaleziono ob

fity materiał treści komunistycznej.

Nowe władze zwlafłio ptłfcl
nolntI -

W niedzielę odbywało się w Warszawie do

roczne walne zebranie polskiego związku piłki
nożnej, Dokonańó wyboru zarządu P. Z . P . N.

w składzie następującym : prezes generał Boń-

cza-Uzdowski (pónowmo), .wiceprezesi major
Jacheć, Mallor i ppułk. Szteifer.

Lwowianie zwpdetafa
wiiSnasa w teolss' e

Lwów, 16. 2. (PA-T .j. Wczoraj odbyło się
rewanżowe spotkanie bokserskie między druży
nami Lwowa i Wilna. Zwycięstwo odniósł ze

spół lwowski w stosunku 1.1:5.

BiraSców-LwOw 33ta BsoSceiu 2:0

Lwów, 16. 2. (PAT.). Wczoraj odbył się
tu hokejowy mecz między miastami Kraków

i Lwów, zakończony zwycięstwem Krakowa w

stosunku 2:0 (0:0, 0 :0, 2 :0),

Sting atak gdański no Gdynię
Sztuczna fabrykacia op'nlft a konkurenci! polskich portów

Dziś rozpoczynają się w Genewie obrady
rzeczoznawców L ig i Narodów w sprawie zaża

leń gdańskich przeciw istnieniu Gdyni. Ju ż w

końcu ubiegłego tygodnia dzienniki gdańskie
ogłosiły nieomal równobrzmiący, a więc naj
widoczniej inspirowany przez jedno i to samo

źródło dłuższy artykuł o rzekomej konkuren

cji portu gdyńskiego dla Gdańska. Całe zało

żenie i sformułowanie artykułu zdradza chęć
i tendencję wpływania na opinję genewskich
ekspertów. D zienniki niemieeko-gdańskic usi

łują wykazać na podstawie nierzeczowych ze

stawień ruchu portowego, iż Gdynia jest kon

kurentem dla Gdańska. A by osiągnąć zamie

rzony cel, dzienniki podają porównania wyni
ków ruchu portowego w roku 1930 z wynikami
za rok 1928, pomijając zupełnie rok 1929.

Wskazują na olbrzymi rozwój Gdyni, obli

czając ten rozwój od punktu zerowego, a prze

ciwstawiając mu rzekomy upadek portu gdań
skiego. Nie mog'ąc' zaprzeczyć faktowi, iż ruch

okrętowy wzrósł w roku 1930 w porównaniu
z rokiem 1929. usiłuje prasa niemiecko-gdańska
wytłumaczyć, iż rok 1929 skutkiem ostrej zi

my wykazał zmniejszony ruch okrętowy. Po

m ija się przytem zupełnem milczeniem fakt,
iż rok 1930 ze swej strony, skutkiem ogólnie
panującej depresji gospodarczej, we wszyst
kich portach wykazał pewne zmniejszenie ru

chu okrętowego, w związku z czem fakt zwięk
szenia tego ruc'hu w Gdańsku jest wymownym
dowodem rozwoju portu gdańskiego oraz inten

sywności polskiego życia gospodarczego, które,
mimo panującego kryzysu, daje temu portowi,
tak samo jak portowi Gdyni zatrudnienie w

jaknajszerszej mierze. Omawiając wyniki roku

1930 obrotów w porcie gdyńskim, żali się
prasa nicmieeko-gdańska, iż Gdynia wykazuje
coraz większe zróżniczkowanie towarów, skut

kiem powstania tam rozmaitych zakładów por-

towo-przemysłowycłi, jak np. łuszczaruia ryżu.
chłodnia eksportowa, olejarnia i t. p. Podkre

ślając te fakty,, formułuje tem samem prasa

niemiecko-gdańska oskarżenie przeciwko same

mu Gdańskowi, który w ciągu przeszło li-tu

łat ekonomicznego współżycia z Polską nie po
trafił zająć,pozytywnej roli w forsowaniu pol
skiego handlu zamor-skiego przez zorganizo wa

nie tego rodzaju przedsiębiorstw. Nierealne

wywody prasy gdańskiej są zrobione pod ką
tem widzenia rozpoczynających się dziś, w Ge

newie obrad komisji rzeczoznawców w sprawie
znanej skargi Gdańska przeciwko budowie

Gdyni, jako konkurenta dla tego portu
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,,Niechże Bóg zjednoczy serca rozdwojone,
serca iednef F9alki Ojczyzny"

Poniżej podajemy dokończenie listu pa

sterskiego na post J. Eksc. Ks. Biskupa
Chełmińskiego, który w całości odczytano
w dn. 15 bm. we wszystkich kościołach die

cezji chełmińskiej.
,,Ale w przemówieniach swoich musia

łem nietylko utwierdzić to, co dobre, ale

starać się usilnie o usunięcie zła. Naj-
większem może złem jest obecnie rozdwo

jenie i poszczególnych łudzi pomiędzy so

bą i całych warstw społeczeństwa, roz

dwojenie, które dochodzi aż DO JA 

WNEGO POGWAŁCENIA I POMIJA

NIA NAJWAŻNIEJSZYCH ZASAD

CHRZEŚCIJAŃSKICH, ZASAD MI

ŁOŚCI BOGA I BLIŹNIEGO. Rozpo
wszechnia się pog-ański chyba zwyczaj od

sadzania przeciwnika od czci i wiary, pod
suwania mu naj'niższych pobudek, miota

nia nań najgorszych oszczerstw. Wydaje
się, jakby zapomniano zupełnie o tem. że

największym skarbem, najdroższem mie

niem człowieka jest jego dobre imię. Te

go dobrego imienia nie wolno mu odbie

rać. To iego własność. Niejeden uważał

by za czyn haniebny zabrać bliźniemu

rzecz, m ającą jakąś choćby najdrobniej
szą wartość materjalną, ale bez skrupułu
dopuszcza się takiego zabrania bliźniemu

dobrego imienia, sprawy posiadającej war

tosć daleko wyższą. I na jakiej nieraz

podstawie; na podstawie jakichś plotek,
jakichś podejrzeń zupełnie nie stwierdzo

nych. Nauka Kościoła św. nie pozwala
odzierać z dobrego imienia człowieka na

wet wtedy, gdyby rzeczywiście imię to

swoje zaszargał, chyba, jeśliby chodziło

o naprawę jego albo o zachowanie innych
przed niebezpieczeństwem, grożącem z je
go strony. Jeśli chodzi o naprawę, to nie

wolno rozgłaszać tego wobec świata, lecz

trzeba donieść przełożonym; jeśli chodzi

o zachowanie innych przed niebezpieczeń
stwem, to nie można tego niebezpieczeń
stwa określać jednostronnie, bo w grę
wchodzi może wówczas niechęć osobista,
zazdrość, nienawiść, wogóle pobudki nie

szlachetne, które niebezpieczeństwo rze

kome wyolbrzymiają w wyobraźni do

rozmiarów nieraz potwornych. Jeśli we

dle słów Chrystusowych z każdego słowa

próżnego, któreby wyrzekli ludzie zdadzą
liczbę w dzień sądny (Mat. 12,36), to ja
kąż ciężką bierze odpowiedzialność na

siebie ten, kto już nie próżne wypowiada
słowo, ale słowo brzemienne w odarte z

bliźniego dobre imię? Straszliwa to od

powiedzialność a jak niestety, nieraz lek

ko brana!

Zapomina się też niestety o tem, że je
śli się niesłusznie bliźniego odarło z do

brego imienia, ma się obowiązek imię to

dobre mu zwrócić tak samo, jak do od

dania zobowiązany jest ten, który komuś

rzecz jakąś zabrał. Bez tej chęci i usiło

wania w miarę możności wynagrodzenia
takiej krzywdy nie może być mowy o od

puszczeniu grzechu.
To, co do poszczególnych odnosi się

ssób, odnosi się w pewnej mierze do ca

łych warstw społeczeństwa. I wobec nich

obowiązuje przykazanie miłości. Tam ,

GDZIE NIENAWIŚĆ ROZDWATA

SPOŁECZEŃSTWO, OSŁABIA SIĘ
JEGO ZWARTOŚĆ, zanika jego wysiłek
ku osiągnięciu wspólnego dobra, kruszy
się powoli jego byt i podstawa. Jak słusz

nie przestrzegał niegdyś nasz Skarga:
,,Rozdwoiło się serce ich, poginą" (Job.

6,12). NIECHŻE BÓGZŁĄCZY IZJE

DNOCZY SERCA. ROZDWOJONE,
SERCA JEDNEJMATKI,OJCZYZNY,
NIECH POD BOŻYM PROMIENIEM

ODTAJA ZACNE UCZUCIA, NIECH

ODPADNĄ WSZELKIE URAZY I

DŁONIE WYCIĄGNĄ SIĘ KU WZA

JEMNEMU PRZEBACZENIU!

III. Ale nietylko zapoznałem się z W a

n'i i przemawiałem do Was. ale namasz

czałem Was jeszcze na rycerzy Chrystu
sowych. Tysiące tysięcy tych rycerzy i

rycerek stawało w szeregach w kościo

łach 1 wokoło kościołów, aby podać czoła

swoje ku namaszczeniu w sakramencie

Bierzmowania. Spływała wówczas moc

Ducha Świętego na nich, przepełniała im

umysły i rozgrzewała serc;; Takie świę
te budziły się wtedy w ic' duszach za-

m'ury Gotowi byli pójść n; podbój dusz

dla Chrystusa Pana, gotowi byli walczyć
z niedoskonałościami swemi, gotowi byli
rozwijać w duszach swoich swe przezac-
ne pędy cnót,, jawiących się wśród naj
zacniejszych, najszlachetniejszych pożą
dań. A dziś, czy żywią jeszcze te uczu

cia, czy, wspominając te podniosłe chwi

le, nie odczuwają żalu, że nie utrzymali
się na owych wyżynach ducho-wych. Ma

to ułomna natura ludzka do siebie, że ła

two zapomina, że łatwo poddaje się no

wym wrażeniom, nowym prądom, które

zacierają w części najwznioślejsze posta
nowienia i zam iary poprzednie. I dlatego
trzeba owe postanowienia i zamiary czę

sto odnawiać. Możnaby je przyrównać do

gwiazd, świecących jasno i ukazujących
drog'ę. Ale często ukazują się chmury i

przesłaniają gwiazdy. Gwiazdami są owe

postanowienia, chmurami wpływy tego
świata. Trzeba chmury rozpędzić, wpły
wy świata oddalać, aby gwiazdy dobrych
postanowień wciąż przyświecały, urabia

jąc i kształtując życie nasze wedle światła

a nie wedle ciemności. He razy więc zbli

żać się będziecie do kościoła Waszego,

wspomnijcie sobie na tę wiekopomną
chwilę, kiedyście się -stali rycerzami, ry-

cerkarni Chrystusowemi, Wtedy odżyją
w naszych duszach owe siły potężne, któ

re w nich złożył Duch Święty, wtedy roz

budzi się pragnienie, aby nie uronić nic

z tych łask odebranych, lecz współpraco
wać z niemi ku udoskonaleniu siebie i

udoskonaleniu swego otoczenia. Wtedy
usłyszycie, Kochani Diecezjanie, jakby
wołanie: ,,Przemija ten świat'1 (I. Kor.

7-31) i wv przeminiecie, ale pozostaną ku

wiekuistej nagrodzie wasze uczynki.
Zastanowiliśmy się, Kochani Diecezja

nie, nad jednem wydarzeniem ubiegłego
pięciolecia, nad Wizytacją Pasterską. By
ła ona niewątpliwie w każdej parafji po

tężną manifestacją ducha katolickiego,
ale to nie dosyć. Miała rozbudzić zaufa

nie do Areypasterza, miała w-ydać-plon
bogaty z owej siejby Słowa Bożego i u-

mocnić darami Ducha Świętego ów nie

przejrzany zastęp rycerzy Chrystuso
wych. Spełniła zadanie pierwsze i trzecie:

przyczyniła się do zapoznania się naszego

wzajemnego, przyczyniła się do przekona-

nia zastępów wojowników Chrystus*-
wych. Ale nie przyniosła jeszcze dosta

tecznego plonu z owej siejby Słowa Bo

żego. Brak miłości bliźniego. Niech ta

miłość rozżarzy się w naszych sercach.-

Niech ujawni się w uczuciach i usposo

bieniach waszych wobec bliźnich bliż

szych i dalszych, wobec otoczenia i całe

go społeczeństwa. Niech ujawni się czy
nem. Teraz, kiedy tylu bezdomnych i

bezrobotnych, niech się wedle określenia

św. Jana (I List 3,77) ,,nie zamykają
wnętrzności nasze" przed nimi. Nieśmy
im pomoc, okażmy im serce.

Dopomóżmy też działaniu Akcji Ka

tolickiej. Zawiąże się ona niebawem w

każdej parafji, Niech znajdzie chętne ser

ca i umysły, które poprą sprawę Bożą
i przyczynią się do zwycięstwa myśli i

zasad katolickich.

Łaska Wam i pokój niech się rozmno

ży (I Piotr 1,2). Amen."

Dan w Pelplinie, w pałacu biskupim,
dnia 27 stycznia 1931 r.

X Stanisław Wojciech
Biskup Chełmiński.

jggggg^^

H(o zmjcltfu ~ Dnieniu czq fflder?
Seusacggnc wynihi aresztować hitlerowców - Prowohacgina uchwala

Reichstagu
Na czwartkowem posiedzeniu Reichstagu wy

brano na 'wiceprezydenta izby Kardorffa (nie
miecka partja ludowa). Izba przyjęła rezo

lucję o konieczności zm iany zobowiązań repa-

racyjnyefc oraz żądanie o opublikowanie me-

m orjału o dotychczas dokonanych spłatach.
Przyjęto również wniosek o powołanie między
narodowej bezpartyjnej komisji śledczej do

zbadania winy za wybuch wojny i protest prze
ciwko zbrojeniom innych narodów.

Tym demagogicznym uchwałom Reichstagu
towarzyszy energiczna nagonka na krwawych
przywódców hitlerowskiego przewrotu. A resz

towania wśród naejonalnych socjalistów wy

dały już owoce. Ustalono, że pomiędzy berliń-

skiem kierownictwem naejonalnych socjalistów
a placówką ich w A ustrji w Insbruku, jest ści

słe porozumienie w celu ułat'wiania ucieczki

hitlerowcom, zmuszonym do opuszczenia oj
czyzny. W ręce policji wpadło pismo do mu

rarza Kollatza, którym w Insbruku miał się
zaopiekować pułkownik M allitz. Kollatz został

jnż zaaresztowany, natomiast dwom innym jego
towarzyszom Beckerowi i Hauschkemu miał puł
kownik M allitz ułatwić ucieczkę. P olicja au-

straeka przeprowadziła natychmiastowe śledz

two w Insbruku i aresztowała Mallitza.

Pułkownik Mallitz znajdował się w Insbru-

ku od 4 miesięcy. Otrzymał on tajną misję od

Hitlera, by zreorganizować tamtejszą plaeówkę
nacjonalno-soejalistyezną. Dochodzenia polieyj
ne stwierdziły, źe udzielił pomocy Kollatzowi,
Becherowi i Hauschkemu, którzy w noc sylwe
strową mieli zamordować dwóch członków

Rechsbannem fboiówki socjalistyczne!*

Dalsze śledztwo stwierdziło, że w Kufstei-

aie była centrala dla uciekinierów z Niemiec.

Stamtąd skierowywano ich do Insbruku, gdzie
albo pozostawali, albo odjeżdżali dalej przez
Brenner. Szczegół ten niezmiernie jest zna

mienny, wskazywałby bowiem na ewentualną
łączność i ścisłą współpracę H itle ra z faszysta
mi włoskimi.

Kollatz został aresztowany w Knfsteinic i

odstawiony do Berlina. Wszyscy trzej morder

cy jak wynika ze śledztwa, uciekli w pierw
szych dniach stycznia z Berlina, zaopatrzeni
w pieniądze na drogę. Nie nlega żadnej wąt
pliwości, że funkcjonarjusze partji wspoma

g a li systematycznie morderców.

Dalsze rewizje przeprowadzone wśród hit

lerowców w Niemczech dały niezmiernie sen

sacyjne wyniki. Znaleziono m aterjał silnie ob

ciążający jedną z osobistości piastujących wy
sokie stanowisko w ministerjum Reichswehry.
Jest to kapitan Beelitz, który po swem wy

stąpieniu z m arynarki pracował w ministerjum
Reichswehry jako fachowiec militarny. Zgło
sił on swoją dymisję z tego stanowiska, napi
sał jeszcze przed paru miesiącami do Goebbla,
oddając mu swoje usługi, a niedawno wysto
sował pismo do Hitlera, proponując mu współ
pracę jako mówea lub organizator prasowy.

Działania swoje po opuszczeniu parlamentu
przenieśli hitlerowcy w myśl zapowiedzi mię
dzy tłum, w który wierzą, żc stoi za nimi.

W największych salach Berlina odbyty się
zgromadzenia protestacyjne, zwołane przez
partje niemiecko-narodową i hitlerowską. N a

z'iTomadzenjp --rodows '

mawiał poseł bheytag-Loringhoven, zarzucając
m. in. m inistrowi Curtiusowi, że w stosunku

do Polski okazał się zbyt słabym. Zaatakował

również kanclerza Bruenłnga utrzymując, że

polityka obecnego rządu idzie po linji zbytnio j
uległości wobee Fran cji. Jednocześnie w pa

łacu sportowym przemawiał do wielotysięczne
go tłumu poseł Goebels, przywódca hitlerow

ców: ,,Ostrzegamy zagranicę, ńiówił, ażeby nie

uważała uchwał, powziętych przez obecny ka

dłubowy parlament niemiecki za wiążące w

sensie przepisów konstytucji i prawa między
narodowego".

Pod obne demonstracje odbyły się w innych
miastach. ,,V61kischer Beobachter" omawia

jąc rewizję w lokalach hitlerowskich woła:

60 kryminalistów wtargnęło do naszych lo

kal: !

,(Kryminaliści" '— to policja!
- M -M M M MI'II-IWHIII-11MWIW1

Ston bezroliocići
w Niemczech I Anglii
N-a 31 stycznia 1931 r. ilość zarejestro

wanych bezrobotnych w Niemczech wy
no-siła 4.894.000 osób, t. j, o 129.000 więcej,
n-iż w dniu 15. 1. i o 510.000 więcej- attj-
żeli w dniu 1. ł . 1931 r. W dniu 31 stycznia
1930 r. liczba bezrobotny-ch wynosiła je
szcze tyl'ko 2.555 .000 osób.

Ilość bezrobo-tnych w Ar.-glfi wynosiła aa

2 lutego b. r. 2,624.236 osó-b. Oznacza to

zwiększenie s-ię bez-robocia w ciągu tygo-
|dnia o 31.586, a w ciągu roku o i . 116.638

Radiostacja watgkaóska

R acfjote-1efoniozna i radiotelegraficzna stacja w atykańska, której uroczyste otwarcie nastąpiło w rocznicę koronacjiPlum X I -

to jest 12 lutego br., jest je-d-ną z najle-p -iej urządzonych i najsilniejszych sf-acyj na świecie. Zdjęcie: Ogó-lny widok Radio

stacji Watykańskiej. Na prawo kopuła Bazyliki ów. Piotra. U góry autograf znakomi- tego wynalazcy radjotelegrafji i r-tełefo*4i

prezesa Włoskiej Akademji Nauk, senatora G. Marconiego oraz Dyrektora Radjosfacji Wa-tykańskiej Ojca Giamfrancescl*.
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Wypowiadają wojnę
IiaU alow i Wersalskiemu

Carltns zagrozi! wysiap*eailefo N iem ie c z Liga Narodów - Siarlca 8 ogicfi ,.nacuSlslOwłt
beriiAsSsacfti

Niemi-edkl mini-ster spra w zagranicz
nych przemówił. To, czego się nie odwa

żył powi'edzieć w Genewie wobec LŁg.i Na

rodów, wygłosił na wtwkowem posiedze
niu Reichstagu. Świat już dziś wie o naj
bliż-szy-ch zam iaraoh zagrani'cznej polityki
Niemiec i nie ulega wątpliwości, że w ko

łach międzynarodowych słowa dr. Curti-u -

sa wywarły przygnębiające wrażenie. A

w ięc Niem cy wypowiadają wojnę postano
wieniom Traktatu Wersalskiego. M inister

spraw zagranicznych Rzeszy oświadczy-ł
jawnie, że pójdzie po linji ,,reformy po
stanowień traktatowych" i grozi, że, jeśli
tego cełu nie osięgnie na terenie Ligi Na

rodów, Niemcy Ligę opuszczą. B ardziej
przekonywującego s'twierdzenia agresyw 

nych zamiarów niemieckich nikomu już
chyba nie potrzeba. Wniwecz Obrócić się
mają dwunastole'tnie wysiłki, zm ierzające
ku scementowanLu Europy, skoro Niemcom

wie uda się przeprowadzić pdanów rewizjo
nistycznych. Im prędzej słowa dr. Ourtiusa

dotrą do umysłów polityków świata, tern

iepiej. Wiado'mo całkiem dokładnie teraz

kogo się 'trzeba strzec i gdzie tkwi źródło

niepokojów antypacyfistycznyoh.
Jaik sobie Niemcy wyobrażają istnienie

bez przynależności do Ligi Narodów, to jest
ścfa tizecz. Wystąpienie z Ligi pociągnie za

sobą i zerwanie innych umów międzyna
rodowych, któremi jej członkowie są zwią
zani.

Będą więc Niemcy niezależni od tych
węzłów międzynarodowych i nie ulega
wątp'liwości że wolność tę wykorzystają w

ten sam sposób, w jaki minister Curtius

zamierzał wykorzystać przynależność do

Ligi, mianowicie: do rewizji granic. ,,Tak
długo - - mówił w Reichstagu dr. Curtius
- Niemcy pozostaną w Lidze, jak długo
będą widnieli tam możność poruszenia spra
wy rewizji granic”. W przeciwnym razie ;

Ligi wys'tąpią. Nie znaczy to, że zan'iecha

ją zam iaru rewizji granic. Bynajmniej, lecz

będą się starali tego dokonać innym spo
sobem i inną drogą.

Dr. Curt'ius jest na tyle przebiegły, że

swoje groźby pod adresem Ligi osładza

oświadczeniem, jakoby Niemcy pragnęl'i do

konać reformy traktatów bez naruszenia —

jak mówił — ,,interesów żywotnych inne

go narodu". Być może, że znajdą się na

iwni, którzy mu jeszcze uwierzą, ale nawet

najbardziej naiwne złu'dzenia pryskają,
skoro przyjrzeć s'ię bliżej, ile siarki i ognia
zawiera w sobie termin ,,inleresy żywotne".
Czasami sto tysięcy kwadratowych kilo

metrów ziemi nie są dla jednego narodu

tak ,żywotnym interesem" jak kilka kilo

metrów morza dla innego narodu, Dopiero
sześćdziesią't lat temu Bismarck twierdził,

że tysiące ki'lometrów Alzacji nie są wcale

,iżywotrremi" dla Francji, a wielu jest ta

kich Bismarcków i obecnie w Niemczech.

Oświadczenie dr. Curtiusa, że otwiera

archiwa historyczne d'la wykazania, iż

Niemcy nie byli winni spowodowania woj
ny światowej, też niebardzo licuje z groź
bami opuszczenia Ligi i wyrzeczenia się
w spółpracy d'la pokoju świata, który jest
celem Ligi.

Trudno jest jeszcze powiedzieć na razie

jak Liga zareaguje na te gęoźbę wygłoszo
ną pod jej adresem przez niemieckiego mi

nistra spraw zagranicznych. W każdym
razie mowa dr. Curtiusa jest prawdziwem
ostrzeżeniem i niejed'en mąż stanu powie
teraz drugiemu ,,Cave Curtium" — strzeż

się Curtiusa.

Nainl(i mosldewscg knują rozruchu
w dniu 25 lutego w Polsce

Władze bezpieczeńs-twa stolicy otrzyma
ły wiadomości, że komuniści warszaw-scy

czynią energic-zne przygotowania do zorga
nizowania demonstracji w stolicy w dniu

25-tym b. m. ,,M iędzynarodowym dniu wał
ki z klęską be'zrobocia", organizowanym
przez Ill-oią Międzynarodówkę w całe-j Eu

ropie.
Agitatorzy 'komun-istyczni zmierzają d-0

tego, by na ten dzień przypadły(wewszyst
kich fabryka-ch masówki-, by organizowano
demo-nst'racje ulic-zne, szczególniepod paa-
stwowemi urzędami pośrednictwa pracy i

związkami zawodowemu

Je-dna z o-d'ezw, kolportowanych w W ar

Szawie zawi-era m . itr,: ,,Organizuj-cie w szę
dzie masówki, wybierajcie na PUPPach

komitety bezrobotnych, a n-a fabrykach ko-:

mi'tety antyredukcyjne. W dniu 25-tym lu

tego organizujc-ie z po-d PU-PPów, z pod
fabry'k, z pod zw iązków pochody głodu.

Robotnicy pepesowcy! Do was zwraca

my się ze specjalnym apel'em! Cor-az w y

raźniej przekonywujecie się, że wasi wo

d'z-o-wie, to zdraj-cy. Pan Arciszewski ośmie

llił się na p'r-ocesie Jagodzińskie'go demon

stracje, zorganizowaną w dniu 14-tym wrze

śnia przez niiezadowolbnyo'h z P. P . S, ro-

bpdarzy warszawskich, nazwać prowoka
cją! Ale robotn'icy z P. P. S. wiedzą do

brze, że po-chód 14-g-o września, to nie by-
fa prowokacja (c-hoć prowokacją było rz'u

cenie granat-u w tłum), lecz że był to wyraz

ich w'al'-k'i prze-ciw'ko dy'k-taturze fas-zystow
s'kie'j Pił'sud'skiego. W brew uspakajarriom i

zakaz-om w yszli tł-umnie r-obociarze pepe

sowcy 14-go wrześn-ia na ulicę. Robotni

cy p-eposowcy! W dniu 25-tym lutego
uczyńcie to samo. Wyjdźcie wraz z nami

na u'licę! Przepędźcie precz zdradzi-eckich

wodzów waszych, którzy dopomagają wier

nie kapitałowi w wyzyski'waniu i terrory
zowaniu ro-botników i przygotowu-ją wraz i

imperialistami całego świata wojnę prze

ciwZ.S,R.R.

Chara-kterys-tycznem jest, że odezwa ta

zwraca sie ćo ro-botn'i-ków z po-d znaku

P.P.S.Ć.K.W.

Naiycic Itarśiaihs Piłftidikie^
planowano zamaclt

nowa oskarlwcicla pabllcznegn
Prserwsct przed dwoma tygodniami raz*

praw* przeciw Jagodzińskiemu i towarzyszom
oskarżonym o przygotowalnie zamachu na Mar

szalka Piłsudskiego, została wznowiona.

Podczas rozprawy sobotniej proku-rato-r
Grabowski wygłosił jedną z dłuższych mów

oskarżycielskich. Mowa oskarżyciela trwała

od godziny 11 rano aż do godz. 7 z 2 przeć*
wami.

Oskarżyciel publiczny nawiązał do zamachu,
na śp. Prezydenta Narutowicza, wykazując, -

że tam zaszedł szaleńczy eksces jednostki, a

tu zorganizowana na zimno akcja.
Po obszernem zanalizowaniu PPS., po na*

kreśleniu historji partji i ewolucji j-cj progra*
mu, mówca przedstawia stos-unek Marszałka

Piłsudskiego do partji. W stosunku tym na*

stępuje ostateczny rozłam w momencie gdy
Piłsudski przeciwstawił się warcholstwu par*
tyjnemu i niezgodzie.

Z kolei prokurator sięga do uchwał kom

gresu krakowskiego, w zywających do nieuzna*

. wania zobowiązań rządu wobec zagran'i-cy, do

ustą-pienia p. Prezydenta. Dalszym etapem jest
rozdawanie broni przez posłów tej frakcji.

— To jest podłoże na którem zrądziła się
myśl o zamachu.

Następnie prokurator stwierdza stanowczo

że w całej sprawie niema cienia prowokacji.
Pórzycki, Zróbifc, Tulo byli konfidentami, ale

nie prowokatorami. T o ich sprowokowano i

wciągnięto do roboty.
Po przerwie proku-rator prz-echodzi do o*

mówienia przewodu sądowego i stwierdza, że

dostarczył on pełny materiał dowodowy o wi*
nie oskarżonych. Prokurator wskazuje przede*
wszystkicm n ą s-przeczność, zeznań os-k. Jago*
dzińskiego i świadka pas. Arciszewskiego i

obala plan obrony polegający na twierdzeniu
że zamach mial być tylko inscenizacją, ~

. d la

.. .sprawdzenia użyteczności członków partji i

ich wypróbowania. Usterki w organiz-acji za*

machu nie mogą świadczyć, że zam ach nie byl
przygotowany. Tyl'ko ,,dla insceniz-acji” ni-e

traciłby Jagodziński tyle czasu na trzykrotne
zbiór-ki, nie łożyłby pieniędzy z własnej kie*

izeni, nic 'uchylałby się od propozycji Pórzy*
:kicgo, wciągnięcia do ,,p iątki" nowych ludzi.

Twierdze-nie obrony o-'balają również :-n.ne

szczegóły, jak doskonale zakonspirowany lokal

i św'ietny materjat ludzki, zaufani przyjaciele
i. wypróbowani już dostatecznie milicjanci P.

P. S., w re szcie jaknajdokladniej opracowany

sam pla-n zam achu.
— Ch-ci-ałbym wierzyć .— mówi prok. Gra*

bow ski — że nie ma zam ac-howców, ale, nie*

stety wszystkie dowody świadczą p-rzeci-w te*

mu. Oskarżam zaś nie o usiłowanie zamachu

ani nie o dokonanie ale o przygotowanie do

zamachu.

Po drugiej przerwie prok. Grab-owski o*

świa-dcza pod koniec sw-oi-ch wywodów, że w

sprawie tej nie może być żadnych komipromi*
sów. Należy uważać wszystko zgodn'ie ze

wszelfciemi dowodami za planowany zamach

na życie Marszałka Piłsudskiego. Winę pono*
szą wszys-cy oskarżeni jednakową, — żarów*

no organizator całej sprawy Dzięgiclewski, jak
i Jagodziński, Markowski, Trochimowicz i

Białkowski.

Prokurato-r domagał sic najwyższego wy*
miaru ka-ry w ramach art. 126 i 457 k. k.

Likwidacja PP.S. lcwicu na Pomorza
Liczne aresztowania komunistów w Grudziądzu

N'a zarządzenie m inistra spraw wewnętrz
nych przepro'wadzono ubiegłej soboty na tere

nie całego kraju rewizje w lokalach PPS.- le-

w icy,. dokonując.licznych aresztowań.

W ręce władz dostała się większa ilość bi

buły komunistycznej' i pism, świadczących o

ścisłym związku tej partji z państwem ościen

nym. .

A keja rządowa celem zlikwidowania PPS. -

lewicy wszczęta została na skutek ujawnienia
zbrodniczej działalności tej partji w' procesie
przeciwko głównym przywódcom w Sosnowcu,
Lublinie i Warszawie. Nie mniej wywrotowe
ecie i.zadania PPS.- lewiey stwierdzono przed
kilku dniami na ogólno-polskim zjeździć par

tyjnym w Łodzi, gdzie aresztowano 400 dele

gatów, a miedzy innymi i wysłanników z Po

morza.

Likwidacja PPS.dewicy przeprowadzona na

terenie całego państwa przeciwko partji, która

uznana została za identyczną organizację, anty

państwową jak komunistyczna partja Polski,
wywołała w społeczeństwie silny odruch.

Na terenie Pomorza dokonano całego sze

regu rewizyj i aresztowań. W samym G-ru

dziądzu przeprowadzono 27 rewizyj, przytrzy
mując 16 osób, u których znaleziono materjał
kompromitująey, dwa rewolwery, oraz spis
członków PPS. - lewiey.Grudziądza. Wedle tego

spisu oddział grudziądzki posiada 1981 zapisa
nych członków. W M ałym .Tarpnie zaś znale

ziono ukryty sztandar partyjny. Jjokal PPS. -

lewiey zamknięto i opieczętowano.
Wobec powyższego p. wojewoda pomorski

Lamot wydał obwieszczenie do ogółu ludności,
w którem czytamy;

,,P. Minister Spraw Wewnętrznych, jako
powołany do czuwania nad 'bezpieczeństwem i

spokojem Państwa i za nie w całej pełni przed
społeczeństwem odpowiedzialny, nie mogąc to

lerować tej orga-nizacji spiskowej, jako niebez

piecznej i wrogiej dla Państwa, uznał Polską
Fartje Socjalistyczną - Lewicę za organizację
nielegalną.

Ostrzegam przeto ludność przed należeniem

do tej partji i przed braniem jakiegokolwiek
udziału w jej działalności jako organizacji wy

wrotowej, mającej na celu wywołanie przewro

tu społe cznego.

Oświadczam, że każdy, kto mimo tego ostrze

żenia będzie nadal należał do Polskiej Partji
Socjalistycznej - Lewicy i z nią współdziałał,
zostanie z całą surowością prawa pociągnięty
do odpowiedzialności karno-sądowej.

"

Nowiy poseł RzpłHci
w Berlinie

p. dr. A. Wpsocici

N^wczakupu sawiccMte

W czas-i-e ostatnim, Sowpoltorg dokonał

no-wych dość zn-acznych zakupów w Po-ls-ce

na eksport do So-wietów. W kil'ku hutach

Górn-ego Ślą-ska zakontraktowano 3.000 ton

ołowiu, wartości ogólnej 2,250.000 zł. P o

zatem Sowpoltorg zakupił w hutach gór
noślą-ski-ch 175 ton pyłu cynkowego na su

mę około 250.000 zł. oraz 2.000 ton węgla
górnośląs'kiego-, przeznaczonego dla s-tatków

rybackich w portach Białego Morza. Wę
giel ten został wysłany iuż w końcu sty
cznia r. b. przez Gdynię do Murmańska,
j-ako jedynego- portu niezama-rz'ającego na

Białem Morzu.

W dniu 12 bm. nowy po-seł Rzpl'itej Pol

skiej w Berlinie p. dr. A . Wysocki byłprzy
jęty n-a audjencji przez Prezydenta Rzeszy

Niemie-ckiej von Hinde-nburga.

PlssrsE. PaBsifisSsSsś ma Piesaierzc
pozostałe 8cs*c*.e hlllca

gutgoaami

,,Iskra" d-onos'i z Lizbony: Od osoby,
która w ost-atnich dniach miała spo-so-bność
zetknąć s-ię z o-toczenie-m M arszałka Pił

sudskiego w Furrc-halu, otrzymujemy zupeł
nie pewną wiadomość, że Pan Marszałek

nie zamierza jeszcze opuścić Madery, jak
to donosiły niektóre dzienniki krajowe i

za-graniczne, lecz poz'ostaje tam jeszcze ca

ły szereg tygodni.

W elaslsa BfimisciŁtm

Wo-bec decyzji Marszałka Piłsudskiego
pozostania jeszcze na o-kres kil-ku tygodni
na Maderze, Komitet Dziesięciolecia Zwy
cięs'kiego Odparcia Najazdu Rosji Sowiec

kiej postanowił zorganizować akcję hołdu

w dniu Imieni-n W odza Narodu,
Dla ułatwienia każdemu Polakowi wy

pełnienia obowiązku patriotycznego przez

przesłan-ie życzeń imieninowych dla Twór

cy Państwa Po'lskiego na Maderę, wydano
specjalne pocztówki z po-dobi-zną i k-rót'ki'm

życiorysem M arszałka Piłsudski-ego,
W dniu 14-tym b. m. delegacja Komite

tu w oso-bach: sen. Ewerta i posła dr. W a

ryńskiego przyjęta była przez Premjera
Sławka na specjalnej audjencji, podczas
której w ręczyła mu pierw szą pamią'tkową
pl-akietę bronzową z podo-bizną i życio-ry
sem M arszałka Piłsuds'kiego.

Premier Sławek gorąco zainteresował

się zam ierzoną prz-ez Komi-tet a-kcją.

KśsiraSfira PoIsIcBssgo
Wydat'ki Banku Pols-kiego w 1930 r, wy

nosiły 36,1 tniljn. zł., a miano-wic-ie: w yda
t-ki osobowe — 28,6 miłjn. zł., wydatki rze

czowe — 7,3 miłjn. zł. Zatwierdzony przez

Radę Ban-ku budżet n-a rok 1931 prze-widu
je wydatki osobowe 28,7 miłjn. zł., wydatki
rzeczowe — 4,5 miłjn. zł. i wydatki na ad-

raini-stracje gmachów Banku i lokali wyna

jętych na potrzeby Banku — 2,3 miłjrr. zł.
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Zamiast odpowiedzi
Zamiast odpowiedzi na straszne zarzu ty po

jawiające się od trzech lat przeciw p. Józefo

wi Kanarowskiemu, współpracownikowi Sło

wa Pomorskiego", zamiast zaprzeczenia i wy

jaśnienia konkretnych zarzutów postawionych
za pośrednictwem naszego pism a ,te;.;uż p. K a 

narowskiemu przez oficera polskiego, który
rozpoznał w K anarow skim sprawcę smutnych
i haniebnych czynów w Mszanie w r. 1914, na

łamach ,,Słowa Pomorskiego" w dniu 13 lute

go w nr. 35 pojawił się artykulik p. t . ,,Osz
czercom do wiadomości", w którym zacytowa
no list obrońcy p. Kanarowskiego z Lublina,
w którym ten stwierdza, że ,,sprawa przeciw
redakcji ,,Ziemi Lubelskiej" w związku z za

rzutami dotyeząeemi działalności z czasów po

bytu w Małopolsce była wniesiona do Sądu
20 marca 1928 r. i dotychczas nie doczekała

się terminu" ( f).
Wobec obrażliwego tytułu i treści cytowa

nego artykułu, zażądaliśmy od redaktora od

powiedzialnego ,,Słowa Pomorskiego" podania
autora tego artykułu, celem wyciągnięcia wr

stosunku do niego odpowiednich konsekwencji.
W dniu 14 bm. otrzymaliśmy od redaktora

odpowiedzialnego ,,Sł. Pom." list z odpowiedzią
następującą:

,,W odpowiedzi na list WPana, otrzyma-

ny w dniu 13 bm. donoszę, że pełną odpowie
dzialność za treść artykułu ,,Oszczercom do

wiadomośei" (,,Słowo Pomorskie" r. 1931

nr. 35 str. 9) oraz za formę tegoż artykułu
przyjmuje jego autor, redaktor Józef Kana

rowski (Toruń, Habiańska 4)."
N nr. ,,Dnia Pomorskiego" 226 z 30 wrześ

nia 1930 r. w art. p. t. ,,Ideowym członkom

OWP., pod uwagę (III) stwierdziliśmy:
,,P. Kanarowski... zamiast zareagować w

sposób przyjęty' w świeeie cywilizowanym na

uczynione mu pisemne bardzo ciężkie zarzuty

przeciw honorowi jego, zarzuty będące wedle

kodeksu obowiązującego ludzi honoru o'brazą
trzeciego stopnia, c z y li bardzo ciężką zniewa

gą, złożył tylko gołosłowne oświadczenie, że

przeciw ,,Ziemi Lubelskiej" 'wniósł przed dwo

ma laty skargę sądową ..."

,,Stwierdzamy, że ,,Ziemia Lubelska" za

przeczyła faktowi wniesienia skargi, nato

miast' na zarzuty' podniesione przez ,,Gońca

Nadwiślańskiego" przed przeszło rokiem, ty

czące sie również kw estji nielionorowości,
oraz na zarzuty naszego pisma podniesione
wdn.26i27wrześniab.r.p.J .Kanarowski

w terminie przepisanym nie zareagował."
,,W myśl kodeksu honorowego Boziewicza

par. 36, Ila) p. Józef Kanarowski, o ile w

swej przeszłości już nie stworzył w tym kie

runku wcześniej preeedensu, wykreślił się tem

samem raz na zawsze z grona lud zi honoro

wych."
Wobec tego rodzaju dyskw alifikacji honoro

wej, na którą p. J . Kanarowski po dziś dzień

nie reagował, jego odpowiedzialność honorowa

ta treść i formę arty'kułu ,,Oszczercom do wia

domości" nie istnieje, bo człowiek tak postę
pujący i taką obarczony przeszłością, nie może

nas obrazić swymi arty'kułowymi wyczy'nami,
gdy'ż stracił już dawno prawo do wyrokowa
nia o tych zarzutach, ną które dotychczas nic

zareagował.
Merytorycznie staniemy' z dowodem prawdy

na innym terenie, na obelgi zaś pod naszym
adresem wobec tego rodzaju autora, n ic reagu

jemy.

W związku z nęszem zapy'taniem pod adre

sem prezydjum Syndykatu dziennikarzy po
morskich, jakie, zajmuje stanow isko w sprawie
zarzutów podniesionych w prasie przeciw p.
J. Kanarowskiemu, w jednem z pism pojawiła

sie notatka, stwierdzająca, ,,żc p. J . Kanarow

ski nie był i nio jest członkiem Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich, a zatem Syndykat
nie ma żadnego tytułu do zajęcia się sprawami
p. Kanarowskiego".

Członkowie Rady- Nadzorczej ,,Drukarni To

ruńskiej" S. A . w sprawie p. Kanarowskiego
dotychczas m ilczą. I nietylko milczą, lecz po

zwalają temu panu, na którym, tak ciężkie cią
żą zarzuty publiczne od kilku łat, na wypisy
wanie oszczerczy'ch napaści. Dziwne zaiste

pojęcia i dziwna ety'ka.

Puhar imienia Prezydenta Rzeczypospolitej zdobył pułk. Pragłowski.

Sukces ,, M rjf warszawskie! - sensacją dnia
Niebywałe powodzenie, jakie sobie zdo

była O'twarta w ubiegłym tygodniu w W ar

szawie Kawiarnia-Dancmg, Ogród Zimowy
i- Coctail-Bar ,,Adria" — stało się w obe

cnej obwili silnej depresji gospodarczej
prawdziwą sensacją dnia,

Sukces to bowiem zupełnie zasłużony.
Ja k już S'twierdźił w swem przemó'wieniu
podczas otwarcia ,,Adrji" p. Wiceprezydent
Mias'ta, prof, Ryszard Błędowski, sam fakt,
iż w okresie tak ciężkiej depresji powsta
je nowe, odpowiadające n'ajbardziej w yrafi
nowanym w'ymogom estetyki i wytwomo-
ści, przedsiębi'orstwo kawiarniano-roziryw-
kowa, dające źródło utrzymania dziesiąt
kom rodzin, zasługuj'e rra zupełne uiznanie.

Jeśli teraz weźmiemy pod uwagę poło
żenie Cafe Adria w najbardziej cent'ralnym
punkcie Warszawy, z wyjątkową konse-

i kwencją przemyślaną konstr'ukcją wnętrz,

1począwszy od elastycznej, gumowej podło
gi, a s(kończywszy na racjonalnem ukryciu
wszystkich źródeł światła, stworzen'ie przy
kawiarni dziennej pierwszego w Warsza

wie ogrodu zimowego pod oszkioaym da

chem, zapewnienie podziemnej, największej
w Warszawie sali dancingowej stałej, in

tensywnej przem iany powietrza, wprowa
dzenie najbardziej nowoczesnych efektów

świet'lnych, utrzymanie od pierwszej chwili

wysokiego poziomu atrakcyj artystycznych
—- przy całe(j swej wytworności zachowa

nie ogólnie przyjętych, dostępnych cen, bez

przymusu konsumcji wina w d'ancinjgu no

cnym — jeśli wszystkie te względy we

źmiemy pod uwagę, to niebywałe powo
dzenie Cafe Adria stanie się dla nas zu

pełnie zrozumiałe.

Dzięki wymienionym zaletom ,,Adria"
stała się miejscem spotkań elity iow arzy-

Prof. Caifttfarcto Fcnrini
nowoczesny święty

W niedzie'lę, 8 lutego Ojciec światy
ogłosił de'kret o heroiczności cnót Cantar-

do Ferrimiegio profesora uniwersytetu.
Nowy święty urodził się w Medjolauoe

1859 r. jako syn profesora uniwersytein.
W Padwie studiował prawo rzyms'kie 1 w

1880 r. uzys(kał dyplom doktora praw z

odznaczeniem ja ko 24-letnii młodzien'iec

objął w 1884 r. katedrę prawa rzymskie
go w Padwie, po trzech latach zostaje ,po

wołanym do Mesyny, 1889 do Modemy,
s(kąd 1894 wraca do Padwy, tam też pozo

staje do końca życia i umiera, przeżyw
szy zaledwie lat 40.

Nowy święty nie za kratą klasztorną,
nie w pustelni, nie wśród męczarni prześla
dowań nadzwyczajnych zdobył światłość

aure-oli świętych, lecz w nowoczesnem ży 

ciu człowieka wiedzy, wcielając najdosko
nalej idea! nauki Chrystusowej w formy
współczesne. Nie tylko w habicie mnicha,
lecz i w birecie profesorskim, nietylko w

średniowieczu, lecz i w kinematograiicznem
tempie naszej epoki, można wprowadz'ić w

życie ewangeliczną naukę: Bądźcie dosko

nałymi jako i Ojciec mój niebieski dosko

nałym jest.

na usługach
przemginilfftw

T r o p i ą c przemytnikó'w alkoholu, poheja
am erykańska w.padła na ślad jeszcze jednej 'O r

ganizacji. mającej swoją kwaterę główną w ma

łym zameczku w Foreet Hill pod Nowym Jo r

kiem. Ba ndyci bronili się zaciekle, wobec cee-

go przystąpiono do regularnego oblężenia, pod
czas którego odbierano bezustannie niezrozu
miale sygnały radjowe podawane, jak się oka

zało, przez oblężonych bandytów. Gdy w k o ń 

cu zameczek zdobyto, znaleziono 1dosko n ale

urządzoną stacje radjową. Wysyłane sygnały
miały ostrzec przybijające do brzegu okręty
przemytnicze, że zamek jest oblężony i że na

leży wódkę wyładowywać w innem miejscu, nie

zwykle, gdyż dotychczasowy por* został od

kryty.

stolicy, Zaciszna dotychczas uiioa
Moniuszki roi się całemu dniami od setek
aut i pojazdów, a wszystkie sale ,,Adrji"
są przez całą dobę wypełnione najbardziej
doborową publicznością. Oceniając należy
cie walory artystyczne nowego lokalu, po
stanowił Syndykat Dziennikarzy Warszaw-

'kich, świadom wielkiej przyjaźni, jaką ży-
wii dla prasy współwłaściciel i dyrektor
,,A drji", Franciisizeik MoszW wicz, twóroa

po.pu'larnej ,,Bagateli" lwowskiej, co w ser

decznych słowach podkreślił podczas otwar

cia Prezes Syndy'katu Dziennikarzy War

szaws(kich, p . red, W itold Giełżyńsiki, świę
cie tu swoje karnawałowe ,,Ostatki''.

Już w najbliższych dniach ,,Adria"
otworzy swój najbardziej intymny kącik-
zaciszny, stvlowany coctail-bar p, n. ,,Złoty
Bar".
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Tajemniczy znak
65? Powieść

De Grignon otworzył oczy, jesz*
cze bardziej szkliste niż początkowo
i spojrzał na gościa.

— Wiem, poco pani przyszła. Po

szmaragdy.
Zdobyła się na cud zręczności, po*

stawiła filiżankę, nie rozlaw szy ani

kropli herbaty. Otworzyła szeroko
oczy i usta, z których nie wyszedł ża*
den dźwięk. Więc wyznał wszystko

- tak od niechcenia! Ale może się
przesłyszała? Wpatrzone w nią bły*
czczące oczy w róciły jej poczucie rze*

czywistości. Przecież ten człowiek
nie wiedział prawdopodobnie , co mó*
v, i.

Po moje szmaragdy! — rzekła spo*
kojnie .

— Tak. Czy pani sądzi, że ja nie

wiem, poco pani przyjechała do In*
dochin? I że uwierzyłem w bajeczkę
o wyjechaniu na spotkanie idjotycz*
nemu, staremu mężowi?

Szklane oczy śmiały sic okropnem
szyderstwem. Tulję ogarnął gniew.

— Więc się pan przyznaje, że pan
je ukradł?

— Ja! Naturalnie. Byłbym to pair

dawno powiedział, gdyby mnie pani
zapytała, A le zachciało się pani spry*
tu i dyplomacji.

— Skoro się pan przyznał, proszę
mi je zwrócić.

De Grignon przewrócił się na bok,
trzęsąc się ze śmiechu.

— Co? Jaka pani głupiutka. Teraz

już cała policja świata nie zdołałaby
odzyskać tych szmaragdów. Nawet
nie mogłaby się pani zwrócić do poli*
cji. Trzeba było o tem pomyśleć
wcześniej.

Łotr miał słuszność i to było naj*
gorszą stroną rzeczy.

Na nicby się nie zdało iść do poli*
cji, gdzieby ją poprostu wyśmiano,
chyba, żeby poparła swoje oskarżenie
dowodem rzeczowym. Po raz pierw*
szy w życiu Julja zrozumiała, co to

znaczy chcieć zamordować człowieka.

Miała w torebce brauning. Ku siło
ją strasznie, ale panowała nad sobą
jak mogła. Umarli nie mówią. De

Grignon mógł się jeszcze zdradzić,
gdzie schował swój łup... Spojrzała na

jego rozszerzone oczy i wydało jej
'U.o * rKooęJr i y*41V*ł*vi*9

nieznajomego. W yglądał na bliskiego
obłędu. Opjum , działając na mózg,
wypaczyło proporcje pojęciowe. Opę*
tało go poczucie własnej przemożno*
ścł i sprytu, co wyładowało się w nie*
odpartej chełpliwości. A le nawet po*
mimo to trudno było zrozumieć, jak
mógł się przyznać do popełnienionego
czynu.

Następna jego uwaga była nieomal
jasnowidzenie m .

^

— Pani pewnie myśli, że oszalałem,
żeby to pani powiedzieć. Nie. N igdy
w życiu nie czułem się bardziej przy
zdrowych zmysłach niż w tej chwili.
Wiem, co czynię. Szmaragdy są ukry*
te w miejscu, gdzie ich nie dosięgnie
niczyje oko. Dlatego pani powiedzia*
łem. C z y pani teraz rozumie? Może

ju ż pani wiedzieć.

A więc pozbył się łupu. Ale w jaki
sposób? Może jeszcze powie. Czeka*
ła, zbrójąc się w cierpliwość. De Gri*
gnon napełnił znów fajkę. Spodzie*
wała się, że dalsza dawka pozbawi go
reszty panowania nad językiem . Za*
ciągnął się i opadł na poduszki. Tym
razem nie zamknął oczu, lecz wlepił
je w sufit. W wyrazie ich było coś nie*

samowitego. Julja orjentowała się, że
widzi on coś tak dla siebie realnego
jak dla niej białość sufitu.

Zaczął mówić:
— Szmaragdy Tamorley'ów! Dzie*

lady Tamorley w dzień jej ślubu!...
Nie wolno wywozić z Anglji... Siedem
dziesiąt lat w banku! Hh! Oj, wy, An*
glicy, i wasze dziedzictwa!

Szydził. Ale dlaczego! Szmaragdy
były dziedzictwem Tamorley'ów.

Zamknął oczy jakby zdjęty wiel*
ką sennością. Poruszył wargami w

niezrozumiałem szeplenieniu. Pochy*
lila się nad sofą. Znów poruszył war*

gami. Wydało jej się, że usłyszała
,,przeklęty złodziej" , ale nie była
pewna.

Leżał jak martwy ze zgasłą twarzą
i tylko słabe falowanie piersi świad*
czyło, że oddycha. Potrząsnęła nim
mocno. B ez skutku. Po urojeniach
przyszedł czarny sen bez marzeń.

Zegar na kominku bił północ. Nie

było co dłużej czekać... Ninon i Denis
musieli już wrócić.

* *
*

— Co to jest? — zapytała Ninon.
w skazując okrągłą, kamienną budowlę
leżącą prawie nad brzegiem rzeki,

— Arena, na której odbywają się
walki słoni z tygrysami. Tam dalej
jest plac ofiar — odpowiedział Denis.

Chciałbym zostać na te kilka dni. Bę*
dą się tu działy nadzwyczajne rzeczy.
Możliwe, że odbędzie się w alka słonia
z tygrysem. Mówił mi baron, że ostat*
nio władze francuskie sprzeciwiały się
tego rodzaju igrzyskom.
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Rzqd w trosce i Kg osadnictwa
Olm ttcBie oprocentowane! reszin ceni Mnpna o 2 proc.
Minister reform rolnych wydał 'w dniu 12 |

lutego nader ważny dla osadników okólnik

w sprawie obniżenia oprocentowa'nia reszty
należności nabywcom gruntów z parcelacji ma

jątfcow państwowych. Okólnik ten otrzymały
w szystkie Urzędy Ziemskie i Państwowy Bank

Rolny.

W sprawie tej m. in. o'kólnik ministra pisze

,,Zarządzam obniżenie oprocentowania
reszty ceny kupna o 2 procent w stosunku roi

cznym nu okres od 1 tipca 1930 r do 30 czerw

cw 1932 r. wszystkim tym nabywcom, których
grunta zostały oszacowane na podstawie im

strukcj1 szacunkowej z dnia 26 kwietnia 1928

roku przyczem zastosowana zniżka z par. 19

tej instrukcji nic przekraczała 51 procent cc*

ny szacunkowej oraz tylko tym nabywcom, dla

'których cena sprzedażna b yła ustalona pierś
wolnie w mierniku zbożowym według instru'k

c ji ż dnia 4 września 1923 r. a następni'e prze*
rachowana na żłote Według ccny żyta, ,prze*

'kra czającej 35 zł. za 1 ctr. mtr.

Działki oszacowane w myśl przepisów o-

kóLnika nr. 347 oraz ośrodki sprzedane z prze

targów należy' traktować n-arówni z działkami

(osadami), oszaeowancmi według instrukcji z

dnia 26 kwietnia 1928 rolku.

Zniżkę oprocentowania 2 proc. w stosunku

rocznym, czyli 1 proc. w każdej półrocznej
racie, należy obliczać od całkowitej zakredy

towanej reszty ceny kupna, przekazanej do

administracji Państw'owemu Bankowi Rolnemu

względnie od niespłaconej resz ty ceny kupna
po uwzględnieniu należnych wpłat z art. 72

ustawy o wykonaniu reformy rolnej, jednak
od sumy nic większej niż podlegająca zakredy
tow'aniu.' Z niżkę tą należy' ustalić w pełnych
złotych, jakie wynikną z tego obliczenia, 'od

rzucając końcówki groszowe.

Zniżek, nieprzekraczających z 1 ha 2,5 zł.

półrocznie na terenie województw wileńsk-ie*

go, nowogródzkiego i poleskiego, a na pozo*
stałym terenie Rzplitej Polskiej — 5 zł. pół*
rocznie — nie należy udzielać, jak również

nic należy przyznawać u-lg w oprocentowaniu

nabywcom działek poniżej I ha.
Okólnik kończy się szczogółowcmi wska

zówkami postępowania d'ła Okr. Urzędu Ziem

skich i oddziałów PBR.

Jakżeż dziwnie wygląda ,,ojcowska" opjc*
ka ,,G azety Grudziądzkiej'* która przed paru
dniami nagle zaopiekowała się losem osadńi*
ków wydając specjalną odezwę do osadników

aby zorjentować się w ich położeniu. Rząd
wydał ju ż zarządzenie o zniż-eniu oproee-nto*
wanta, gdy tymczasem panowie z ,,Gazety
Grudziądzki-ej" myśleć dopiero nad tem za cizy

nają.
Nie ma to jak ,,troskliwa opieka'*.

Samob6is!wo czy zbrodnia?
WisctBowaiaSsa KEaszIOTw claetsmEtśt%lsaesgw w stimUacIi BrtSsj
Jak onegdaj donieśliśmy wyłowio

no z Brdy przy Mo-ście Król. Jadwigi
zwłoki 28 letniej kobiety nieustalone*
go nazwiska. W zwłokach tych roz*

poznała swą córkę zain. przy ul. Św.
Trójcy 17 pani Chtnarowa, — która
przed kilku dniami odebrała córkę z

klasztoru zakonnic w Chełmnie, — a

mając sama kilka jeszcze interesów
w temże mieście do załatwienia' wysła
ła ją wcześniejszym pociągiem do

Podgbrz
- Łańcuch składek dla bezrobotnych. P .

Domżalski, wezwany przez p. Joecka złożył
5 zł. i wzywa do złożenia takiej samej sumy

pp. przewodn'iczącego Rady Kasy, Ad. Chro*

newskiego, przewodniczącego kasy Franc. Tyl*
mana i sekretarza Izby Rol'niczej Ta-d-eusza

Jankiewicza.

— Wieczornica ,,H aiki". Na zakończenie

karnawału urządza towarzystwo śpiew. .,Hal*
ka "

wieczornicę z różnemi atrakcjami w loka*

łu p. Rzepkiewicza.
— Sprawność p olicji podgórskiej. W ub.

.tygodni-u ajawil się u p. J . Skrzypoi'ka age-nt
wytw'órni ,,Pornowino" Boi. Budyoh. W czasie

rozmowy Budych skradł zegarek p. Skrzypni*
kowi. D zięki sprawności policji podgórskiej,
której należy się za to specjalna pochwała, —

sprawca został ujęty w ciągu 3 godzin, a ze*

garek powrócił do swe-go właściciela.

- ,,Obiecujący" młodzieńcy. W n ocy na 5-go
b. m. skradziono na szkodę robotnika Zapolskie-
go Jana, zam. w Podgóru pow. toruński, ze zam

kniętego chlewa 1 sanki, i: siekierę, 1 łopatę i

2 worki — łącznej wartości 30 zł. Przeprowadzo
ne dochodzenia ujawniły sprawców tej kradzieży
w osobach Łukaszewskiego Bronisława, lat 19

i Ruszkowskiego Bolesława, lat 19, zamieszka

łych w Podgórzu, którzy do winy się przyznali.

Wymienionych pozostawiono na wolności, zaś ak

ta dochodzeń przesłano Prokuraturze Sądu Okr.

w Toruniu.

Bydgoszczy.
Od tego czasu wszelki słuch

młodej Annie Chmarównie zaginął.
Policja przeprowadza obecnie do*

chodzenia celem ustalenia czy Ohma*
równa padła ofiarą zbrodni, czy tez

popełniła samobójstwo, co iest tem

prawdopodobniejsze, iż od dłuższego
już czasu cierpiała na silny rozstrój
nerwowy.

LUTY

Ud 15-25 Ima. 1

przyjm ują wszystkie
urzędy pocztowe

przcdpialę
,, DI1EW PDPIDS5SK1**
.,e*ZETA ADAMSKA**
,,D ZK Eti KASZUBSKI**
,,W ZIEŃ BADBUSKI**

na mlesłac marmc

Zakończenie kursu modelarstwa
lotniczego w Swiedu

Lubawa

Z życia BBWR. w pow. lubawskim. W

dniu 10 bm. w Tuszewiie odbyło się zebranie

członków i sympatyków K-oła gmin-nego BB.

W. R . N a zebranie p-rzybyło niezważając na

fatalną pogodę 25 osób. Bardzo obszerny i

rzeczowy re-ferat na tematy oele i zadanie B.

B. W . R . oraz organizacji BBWR wygłosił p.
Krukowski z Lubawy, z ramienia Kola lu-baw*

skiego BBW R. Wywody refe-renta szczegół*
nie dotyczące szkodliwości partyjnictwa i me*

tody pracy zalecane przez Blok — zajęci-e się
pracą gospodarczą — wywarły należyte zro*
zumienie u słuchaczy. Po referacie nastąpiła
dyskusja. Na propozycję referenta zaczęto
szukać zagadnień do rozwiązan-ia na terenie

gminy, któreby to zagadnienia przy czy niły się
do zwalczani-a kry zy s u i podniesienia gos-po*
darczego członków gminy. Wyłoniły się spra*
w y pszc'z-elarstwa, je-dwabnictwa. hodow li ra*

siowych kur itd. Sp-r-awy te bardzo z-aintere*

sowały ze-branych dowodem czego była oźy*
wioną dyskusja. Podziękowanie-m przybyłemu
referentowi i prośbą o częs-tsze odwiedzenie,
za'koń-czył prezes zebranie. Uczestn'ik.

— Pastwą płomieni. Dnia,10 b. 'm. o godz.
13-tcj powstał pożar w zabudowaniu osadnika

Lewickiego Władysława w Kurzętniku. Ogień
zniszczył dom mieszkalny wraz z ehlewem i sto

dołą, wyrządzając szkodę na sumę 12tys. zł. Do

chodzeniem ujawniono, żc pożar powstał wsku

tek za p ale nia sie sadzy w kominie domu miesz

kalnego.

W czwartek dnia 12 bm. odbyło się
w ratuszu uroczyste zakończenie kur
su modelarstwa lotniczego i 7 dnio*
wego kursu informacyjnego O. P . G .

dla delegatów kół Ł. O . O . P. urzę*
dów poczt. — telegraficznych. P rzy
stole prezydialnym zasiedli przedsta
wiciele władz z p. gen. Pasławskim
i wicewojewodą Seydlitzem na czele,
zastępcą kuratora szkolnego p. Swi*
derskim, władze kierownicze Woje*
wódzkiego Komitetu LOPP., oraz o*

piekun kursów ze strony władz szkol
nych p. wizytator Czystowski, nacz.

wydziału wojsk. - województwa p.
Grzanka, staiosta grodzki p. Stani*
szewski, dyrektor poczt. p. Maciejew
ski i inni.

Przemówienia wygłosili: P- gen.

Pasławski, p. Dr. Pikor. sekretarz Wo

jewódzkiego Komitetu LO PP p. nacz

Świderski i p. dyr. Maciejewski imie
niem zaś uczestników kursu dzięko
wał władzom starosta kursu p. pro
Eckstein ze Świecia.

Uroczystość zakończyła się roz*
daniem dyplomów 37 instruktorom
modelarstwa lotniczego i zaświadczeń
z ukończenia kursów OPG.

Po 10 dniowej, wytężającej' pracy
wychodzą w woj: pomorskie nowe za*
stępy pracowników LOPP. aby wed*

ług zapewnień przedstawiciela kur*
santów szerzyć w dalekim kręgu zdo*
bytą specjalną wiedzę i oddawać spo*
łeczeństwu i Państwu w czwórnasób
to oo zdobyli na kursie.

WśrM ofiar wojim
Z rosifjsejgo waSraesM* zeftrania

Zw. arawaSieS^w Rz**BStieii
P o sasłCB w I'OSfBSSS-Ś2B

W ub. czwartek odbyło się w szczelnie wy

pełnionej' wielkiej sali .,Parku Wiktorjaó roczne

alne zebranie Związku Inwalidów W.ejcunych,
dów i sierot. Zebranie, zagaił prezes koła p. Ma

ciejewski. Bo przeczytaniu protokółu z ostatnie

go walnego. zebrania, przystąpiono do wyboru
marszałka, sekretarza i ławników. Marszałkiem

walnego zebrania wybrano ip. Dą-browskiego, se

kretarzem p. A . Lewandowskiego. Na ławników

poproszono pp. Kałamarskiego, Wojteckiego i J.

Lewandowskiego.
Marszałek zebrania po objęciu przewodnic

twa powitał przedstawiciela Refera-tu Inwalidz

kiego w Starostwie Powiatowym p. Makurac-

kiego oraz przedstawiciela ,,Dnia Pomorskiego"
p. red. Zb. Danielewskiego, poczem przystąpiono
do obrad.

Obszerno spraw'ozdanie z działalności przed
stawiciela Związku na tercńio Rady Miejskiej
zdał p. TYięcek. Z kolei poszczególni członkowie

zarządu zdawali sprawozdania. Obszerny pogląd
na całokształt działalności w ub. roku dał w

swem wszechstronnie njętenr sprawozdaniu pre

zes koła p. Maciejewski. Zebrani mieli móżn*ość

przekonać się, ile trudu i pracy włożył zarząd
w ciągu ubiegłego roku, i ile trzeba było zacho

du, by choć w części tylko ulżyć ciężkiej doli

ofiarom wojny. Dłuższy ustęp swego sprawozda-
poświęcił prezes niedómaganiom, jakie pa

nowały w 'Wielkopolskiej Izbie Skarbowej, która

zalegała z załatwieniem częstokroć bardzo palą
cych spraw bieżących, zwłaszcza z załatwieniem

spraw rent dla wdów i sierot, pozostających bez

środków do życia. Po omówieniu całokształtu

działalności zarządu p. prezes Maciejewski zdał

sprawozdanie z kasy pośmiertnej. Stan kasy
per 31. 12. 1930 wynosił 949 zł. Z kolei zdał

sprawozdanie sekret-arz p. Roman oraz skarbnik

p. Podlasiński. Bilans zamknięto, Ja k wynika
ze sprawozdania, sumami 34.451 zł. po stronie

dochodów i rozchodów. Zapomóg udzielono w

ub. roku na sumę 3.000 zł., z których 500 prze

znaczono na pomoc dla bezrobotnych inwalidów.

W imieniu komisji rewizyjnej zdał sprawozdanie

p. Pawlikowski, wnosząc o udzielenie zarządowi

absolutorjum.
Nad sprawozdaniami zarządu wywiązała się

dłuższa dyskusja, w której zabierali głos m. in.

pp. Antoni Lewandowski, Wojteeki, Jarocki,

Strzelecki, Berendt, Wędzieha, Chażyńska, Jan

Lewandowski, Zielaskowski i inni. W dyskusji
poruszano bolączki inwalidów wojennych, które

omówimy w jednym z najbliższych numerów.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego

zarządu. Prezesem wybrany został ponownie p.

Bronisław Maciejewski. W skład zarządu weszli

pp. Romań — jako sekretarz, Pawlikowski —

zastępca sekretarza, W ojteeki — zastępca pre

zesa, Podlasiński — skarbnik, Werwiński — za

stępca skarbnika. Do komisji rewizyjnej wesz i

pp. Makuraeki (przewodniczący), Koehowiez,

Szmak, Górny, Kaniewski, oraz jako zastępcy:

pp. Ronatowski, Sikorski, Orłowski. W skład

sądu koleżeńskiego weszli pp. 'Wędzieha, Berendt,

Kałamarski, Dcjewski, Antoni Lewandowski. Ja

ko delegatów na zjazdy wybrano: pp. Maciejew

skiego, J . Lewandowskiego, Chażyńską, Ziolaa-

kowskiego, Berendta, Wędzichę i Makurackiego.
Poczet sztandarowy pp. Siałkowski, Zieliński.

Ułanowski i Józef Lewandowski.

Po wolnych głosach i załatwieniu caięgo sze

regu spraw natury wewnętrznej marszałek p.

Dąbrowski zebranie solwował.

Czq fesfeś cztonhieia '

L.O,P.P.?

Epldemjatyfusubrzusznej
w powiecie morsfrlm

llolyciftczas zanotowano IO zachorowali, w tostu 4 Ś m ie rte ln e

Od kilku tygodni pojawiła się na

terenie pow. morskiego epidemja du*
ru brzusznego, która dotychczas wy*
raża sie liczbą 19 zachorowań, w tem

4 śmiertelne. Ogniska choroby znaj*
dują się w Kolonji Obłuże (dom Ku*

nikowskiego), w Cisowej (— rodzina
Dawidowskich, w Dębogórzu - ro*
dżina Nikrandtów , w Śmiechowie —

rodzina Dunstów oraz pojedyncze
przypadki w Wejherowie.

Przyczyną epidemji tyfusu jest z

reguły niezachowywanie czystości w

miejscach ustępowych, niemycie rąk
po powrocie stamtąd itd. Pozatem

często choroba przenosi się przez za

nieczyszczenie studzien oraz przez
mleko. Ten ostatni wypadek zaeho*
dzi w Wejherowie, gdzie zachorowa*

ły osoby, korzystające z mleka, do*
noszonego od ludności Śmiechowa.

Przestrzega się więc mieszkań*
ców Wejherowa przed korzystaniem
z mleka donoszonego ze Śmiechowa,
dalej przed używaniem w stanie su*

rowym nabiału i owoców, kupowa*
nych.ua rynku i od ludności wiejskiej
Nie należy rów-nież używać wody do

picia w sianie surowym: w każdym
domu powinna być karafka z wodą

przegotow'aną i ty lk o z tej wolno pić
wodę.

Ustę-py i naczynia nocne należy
myć gorącą wodą z chlorkiem (tym
samym, który się używa do prania i

jest bardzo tani), albo karbolem, li*
zolem i innemi środkami, zabijające*
mi zarazki. Doły ustępowe należy
przesypywać wapnem, lub zalewać
rozczynem chlorku. Zresztą żadna de

zynfekcja nie odniesie skutku, dopó*
ki każdy obywatel i każda gospodyni
w interesie zdrowia własnej rodziny
nie zastosuje środków, jaknajdalej i*

dącej czystości-.
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Kryzys żeglugi fransaflantijclfiei
pogłębia się

Kurczenie sic tonażu lin ii sSsa^aynawsKic?). - PftsIsKa eairzo-
mufie nadal swaia linie

Od czasu do czasu w krótszych notatkach

wdajemy sygnalizowane nam z różnych stron

wiadomości o coraz to bardziej pogłębiającym
się kryzysie w żegludze morskiej. Luźne te

wieści zebrane razem dają obraz niepokojącego
zastoju zarówno na rynkach frachtowych, jak
i w kom unikacji pasażerskiej ogarniającego
świat cały i poważnie zagrażającego również

i naszej młodej flocie handlowej.
Ostatnio donoszą nam o znacznem skurcze 

niu się skandynawskich linij transatlantyckich
a więc linij, będących w posiadaniu najbliż
szych naszych morskich sąsiadów. Dla ilu

stracji przytoczymy poniżej kilka danych:
Bardzo popularna i dobrze prowadzona

Scandinaviau American Line (duńska) unieru

chomiła dwa swoje statki: s. s. ,,Frcderik V III"

i MUnited States", trzeci zaś statek ,,Oskar II"

ma być używauy jako statek przeważnie to

warowy. Szwedzko-Amerykańska Linja (Swe-
dish American Line) również skraca swoją
działalność. To samo widzimy i w norweskiej
amerykańskiej linji (Norwegian American L i

ne), która zostawiła na linji tylko jeden sta

tek ,,Stavauger Kjord" .

Objawy tego rodzaju mnożą się coraz bar

dziej, przechodząc na najbliższy, sąsiadujący
i nami teren. Polska niestety również nie

jest pod tym względem wyjątkiem. Z trzech

statków stałej komunikacji pomiędzy Gdynią
a Ameryką, kursuje obecnie tylko jeden ,,Pu
łaski". ,,Kościuszko" znajduje się w doku,
^Polonia" zaś od kilku miesięcy już jest unie

ruchomiona w porcie.
Tak, czy owak jednak, linja Gdynia —

Ameryka utrzym uje się nadal i komunikacja,
choć w zmniejszonym zakresie, odbywa się re

gularnie.
Panujące na całym świecie warunki, a

zwłaszcza amerykańskie restrykcje emigracyj
ne uspraw iedliwiają w zupełności ogranicze
nie naszego ruchu transatlantyckiego, nie

mniej jednak dążeniem polskich towarzystw
okrętowych powinno b yć bezwzględne u trzy 

manie na przyszłość z takim trudem zdobytej
linji.

Turnie! Koftefowy wBgdgoszcig
Zwycięscą - ToruAslci Mlnb Sport.

W dniu dzisiejszym odbył się na

ślizgawce B. T . W . w ogrodzie Patze*
ra turniej hokejowy, w którym wzię*
ły udział drużyny pierwsze i druga
Polonji B. T . W . z Bydgoszczy, Stelli
z Gniezna, T.K,S. z Torunia. Nie

przybyły drużyna Pomorzanki z Wą*
brzeżna i drużyna szkoły podchorą*
żych artyl. z Torunia.

Pierwsze spotkanie drużyny B. T .

W. z drużyną Polonji zakończyło się
zwycięstwem tej ostatniej w stosun*
ku 1:0. W drugiem spotkaniu zmie*
rz yły się ze sobą kombinowane teamy
Polonji bydgoskiej pierwszej i dru*

giej drużyny oraz drużyny Stelli z

Gniezna. Zwyciężyła Połonja w sto*
sunku 3:1. W spotkaniu finafowem
T. K . S. odniósł nad Stellą zwycięstwo
r óżnicy 1 pkt. (3:2). W ogólnej klasy*
fikacji pierwsze miejsce zajął T .K .

S. Toruń, zatrzymując puhar wędro*
wny poraź drugi, drugie miejsce Stel*
la z Gniezna, trzecie miejsce pierw*
sza drużyna Polonji bydgoskiej,
czwarte miejsce druga drużyna Po*

lonji bydgoskiej, piąte miejsce B. T .

W.

Echa samobójstwa adw. Wernera
W związku z sensacyjnem samo*

bójstwem adwokata Wernera z Tcze*
wa na granicy polsko 5 gdańskiej w

Małym Kacku, otrzymaliśmy od p.
Matuszewskiego list w którym wy*
jaśnia, iż nie polega na prawdzie ja*
koby adwokat Werner sprzeniewie*
rzył na jego rzecz jakąkolwiek sumę
pieniędzy jak również nie polega na

prawdzie że zrobił jakiekolwiek do*

niesienie na zmarłego do władz sądo*
wycli.

Jak donosi jednak nasz korespom
dent ze Starogardu w tamtejszym są*
dzie znajduje się sprawa q sprzenie;
wierzenie adwokata W ernera na szkó

dę p. Matuszewskiego sumy 20 tys.
złotych. — Ciekawem więc jest kto

sprawę tą wniósł do Sądu starogardz*
kiego.

Przed ziołem Sokołów
Dzielnicy Pomorskie! w Gtignl

Gniazda Sokole rok rocznie urządzają swe

publiczne popisy, aby dać społeczeństwu m ożli

wość przekonania się, żc zadanie swe Sokół

spełnia najeżycie.
K ilka czy kilkanaście G niazd tworzą Okręg,

a jest 11 okręgów w D zielnicy Pomorskiej:
gdański, chojnicki, grudziądzki, toruński, byd
goski, brodnicki, tczewski, nakielski, kóścier-

ski, morski i świecki — obejmujących razem

130 gniazd.
Związek Sokoli liczy w kraju 6 dzielnic:

małopolską, krakow ską, śląską., wielkopolską,
pomorską, mazow'iecką, zaś wychodźt.wo we

Francji stanowi 7-mą Dzielnicę Sokolstwu Pol

skiego,
Tak jak gniazda w swej miejscow'ości urzą

dzają popisy, tak rok rocznic okręgi urządza ją
swe' zloty, podczas których gniazda wykazują
swą żywotność, o ile w nich biorą liczny udział.

Co 3 lata odbyw'ają się zloty całej dzielni

cy. Dzielnica Pomorska urządziła w wolnej
Polsce dotychczas dwa zloty dzielnicow'e.: w

Bydgoszczy i Grudziądzu. W bieżącym roku

odbędzie się Zlot Dzielnicy Pomorskiej w'

Gdyni.
W gniazdach sokolich ruch jest teraz wiel

ki. Urżądza się specjalnie przeglądy okręgów,
na których naczelnik Dzielnicy przeprowadza
ćw iczenia zlotowe druhów, zaś dzielnicowa na 

czelniczka Sokolic ćwiczenia diuheh.

Od początku b. r. odbywają się kolejno
co tydżicń zebrania lustracyjne w poszczegól
nych okręgach, na któro osobiście udaje się
Prezes Dzielnicy, przeprowadzając przegląd ad

ministracyjny w szystkich gniazd danego okrę-
ku i zapoznając drużynę z pracami i przygo
towaniami zlotowemi, programem zlotu i. t . d.

Takie przeglądy techniczne przez naezelni-

|ctwo i lustrację okręgowe przez Prezesa Dzie

i niey odbyły się we wszystkich 11 okręgach.

Nowe prezydium Rady Pliefskicf
m. Skarszew

Przewodniczćtcym wybrano pomtywsłt* p. Góańca

Ostatnio odbyło się posiedzenie Rady Miej
skiej celem dokonania wyboru prezydjum Ra*

dy i członków poszczególnych komisyj. Pasie*

dzenie zagaił dotychczasowy przewodniczący
p. J . Gdaniec, składając jednocześnie w irate*
niu całego prezydjum swój urząd.

Na marszałka posiedzenia powołano ntp
starszego wiekiem i wszechstronnie prze z

wszystkich obywatel'i wielce szanowanego ra*

dnego p. J. Jasińskiego, który w'ieloletnią swą

uczciwą pracą położył niemałe zasługi dla mia

sta i społeczeństwa. Obejmując chwilowe

przewodnictwo marszałek Jasińsk'i w imieniu

absolutnej większości Rady Miejskiej podzię*
kowa! ustępującemu prezydjum a w szczegół*
nośei przewodniczącemu p. J . Gdańcowi za

uczciwą i niezmordowaną pracę dla dobra m'ia

sta i obyw'ateli, poczem przystąpiono do wy*
boru prezydjum : na przewodniczącego w gło*
sowaniu łajnem wybrano ponownie i jedno*
głośnie p. J . G dańcs na zastępcę przewodni*
ezącego wybrano dotychczasowego zastępcę
p. A . Landowskiego 14 glosam'i (na ogólną licz

be radnych 18) zaś kandydatury pp. G o wina

i Umerskicgo upadły bowiem p. Umerski o?

trzymał 2 gt. a p. Gaw in 1 gl. N a sekretarza

wybrano jednogłośnie p. Słysze wskiego. Na?

stopnie przystąpiono do wyboru członków' ko?

misyj: do komisji budżetowej wybrano pp.. .T.

Gdańca, M. Gąsowskiego i J. Jasińskiego, do

komisji elektryfikacyjnej pp. J . Gdańca, M.

Gąsowskiego i A. Landowskiego i do komisji
rewizyjno?kontrolującej całą gospodarkę miej
s-ką wybrano pp. M. Gąsow'skiego, J. Gdańca

i A. Landowskiego.
W dalszym ciągu obrad załatwiono szereg I

innych spraw m. in. dokonano wyboru kom isji \
celem ulżenia doli bezrobotnych prze z zebra? -

nie dobrowolnych datków wśród miejscowego \
społeczeństwa. D o kom isji tej wybrano p. p. j
Gdańca, G o win a, Gąsowskiego i Zaborow? ;

skiego.
Pow'yższa komisja pracow'ała energicznie i ;

intensywnie i zaw'dzięczając ofiarności społe? ;
ezeństwa miasta S'karszew oraz zrozumieniu

doniosłości sprawy prze z obyw'ateli miasta

ofiary były (jak na obecne ciężkie czasy) dość

obfite W' gotówce i naturaljaoh T u należy wy
różnie pełne uznanie i podziękowanie w p'ier?
wszyim rzędzie obywatelstwu miasta a następ*
nie wymienionej komisji za jej owocną pracę

Ponowny wybór na przewodniczącego Ra?

dy Miejskiej p. J. Gdańca i resztę członków

prezydiu'm daje obywatelom miasta pełną
gwarancję, że gospodarka miejska nadal pój?
dzie po lin ji rozwoju dobrobytu miasta i oby
wateli. Przew' odniczący p. Gdaniee spełnił
swoje posłannictwo szlachetnie, nie uląkł się
straszaków partyjnych, którzy straszyli go pie
kłem i mocno w'ierzymy, że i nadał będzie
stal wiernie na straży interesów' miasta. —

Obecnie z bliża się czas uchwalenia budżetu

i tu pozwolimy my obywatele zwrócić uwagę
Radzie Miejskiej, że nasz budżet sięgający
przeszło 140 tys. zł. wydaje się nam stanów?

czo za wysoki, naszetn zdaniem w obecnej do?

bie będzie najwyższą stawką dla obywatel'i
m. Skarszew' jeżeli budżet pomieści się w

ramach 125 tys. zł., które również będzie cię?
żko wydobyć z obywateli. I tu prosimy pp.

radnych o zastanowienie się i głęboką roz?

wagę.

N a szczególną uwagę zasługuje fakt, źe
ostatnio trzy z rzędu posiedzenia Rady od?

bywały się w spokoju, w skupieniu i z rzeczo?

wą dyskusją. C zyżby przyczyniła się do tego
nieobecność radnego p. Ś wieczk owskiego? Pan

Świeczkowśki znany jest z tego, że prochu
jeszcze nic wymyślił i nie wymyśli, a swoją
demagogją stale przeszkadza w obradach Ra?
*ztc Miejskiej. Obyw'atel.

CISCllSIrtK
— Z życia Stow. Młodzieży. W ub, niedzie

lę odbyło się plenarne zebranie Kat, Stow. Mio

dzieży. Po przywitaniu gości zagaił zebranie

prezes Kuczkowski a protokół z ostatniego ze

brania odczytał sekretarz Orgacki. Następnie
po deklamacji jednego członka oraz wygłosze
niu referatu p. t. Do czego Stow. Młodzieży
dążyć powinno? rozwinęła się oczywiście dy
skusja, poczem po przyjęciu nowych członków i

odczytaniu komunikatów odśpiewaniem hymnu
młodzieży ,,Hej do Apelu" zakończono zebra
nie.

— Walne zebranie Tow. Ks. Piotra Skargi
odbędzie się w poniedziałek dnia 23 lutego br.
o godz. 8 wiecz. w Domu Katolickim,

— Najmłodsi obywatele m. Chełmży. W

czasie od 1 stycznia br. Urząd Stanu Cywilnego
zanotował następujące urodzenia: M. Małkow
ski (s), A. Legutko (c). Fr. Waśkowski (s), A.

Wiśniewski (s i c), M. Suski (c), A . Trojankow-
ski (c), St. Kruszyńska (c), R. Glaca (s), M. Ba 

licki (s), J . Rożyński (s), St. Grążański (c), A.

Skański (c), Z. Grcszańsk: (s), A. Sawicka (s),
T. Wilczyński (s). .J. Barloszyński (s), K . Kur-

kiewicz (c), B Nowakowski (f), O.Steinnagel (c),
Fr. Pobutkięwicz (c), W. Kosiński (c), J . Za-

mor (c), B. Wolski (s), M. Łagowska (s), St.

Dybowski (s). A . Chojnacka fot M. Bondaren-
lco (s) 4- fc)

toicw

- Na bezrobotnych. Zamiast udziału w za

bawach aa r-zecz bezr-obotnych złożyłem w Ma

gistracie 10 zł. i apeluję gorąco do Szanow

nych przedstawicie!: tutejszych Władz i Urzę
dów i Urzędników, by złożyli skromny dar na

tenże cel w Magistracie zamiast udziału w za

bawach, bo to przyniesie większe zyski, gdyż
zabawy i bale wobec ciężkiego położenia gos

podarczego mijają się z celami. A więc nie

,,Ostatki" ale ,,Bezrobotni" niechaj będą hasłem

ostatnich dni karnawału! - - Dyr. J . Porębski.

Warlubie
- Przedstawienie amatorskie. Ochotnicza

Straż Pożarna urządziła w niedzielę, dnia 8 bm

w sali p. Wesołowskiego wielkie przedstawie
nie, dramat w 4 odsłonach p. t. ,,W górę serca".

Przedstawienie wypadło bez zarzutu. Zespół
amatorski tworzyli pp.: Krucińska Helena, Ję 

drze-jewska Łeokadja, Holz Jan, Budziłło Józef

i Antoni, Fechp-er, Rogowski, Smarz Paweł, K o

łek Paweł, Czarka, Sżneider, Sareder, Jeezka

Leon, Wikierak, Saczkiewicz, Nagórski Bole

sław i Jędrzejew'ski Fdward. Po przedstawię-
dentysty. Z dniem 13 lutego p. Lewandowski

dypł. państw, dentysta otwiera 6wój zakład vas-

a-viis apteki i przyjmować będzie we wtorki i

piątki od % i — J^ć-te-j.

— Swój do swego. Od dłuższego czasu wio

ska nasza odczu-wała brak dentysty i z tego po
wodu pacjenci z bólem zębów etc, udawać się
musieli do Grudziądza łub Nowego, skąd nie

jednokrotnie zmuszeni byli wracać, niezastając
niu odbyła się zabawa Taneczna.

Społeczeństwo Clictene spieszy gremialnie
z pomocą PezroMtmn

W ostatnich dniach na terenie Chełmna

rozwinięto bardzo ożywioną dz'iałalność ce*
lem ulżenia doli bezrobotnym I tak: Komenda

Korpusu Kadetów N r. 2 \y Chełmnie zaofia?

rowała od 1 lutego 40 porcyj obiadów dzień?

nie dla rodzin bezrobotnych wskazanych przez

Magistrat. P. Starosta Ossowski przeznaczył
dla bezrobotnych 120 ctr. węgła, Komunalna

Kas a Oszczędności ofiarowała sumę 2000 zł.

Funkcjonariusze Policji Państw, z miasta i

powiatu 99,15 zł., pp. Dr. Drążkowski, ks- Wi?

taszek, Chmurzyński po 50 z!-, pp. Starosta

Ossowski, D r. Wasielewski. burmistrz Zawą?
eki, Ew. Steffen po 20 /J., po 10 zł, — pp.

Lamparezyk, Strehlau, bud. Szulc, Dr. Rcdiger
Dr. Skiciński, ks. Bączkow ski, adw. Rosiński,
p. Szymański 30 zł., Mączkowski Paweł i Swo?

iński Józef po 15 zł., pj^ N ow icki L. Słodowy,
Wiśniewsk'i, Chyliński, Kierzyński, Szatkow?

ska H., Szoltysik P., Luther L., Szupryczyński
J., Koschany, Kawecki po 5 zł. Mierzwa J. 4

zł-. Wolski' J. 3 zł., Rakowski M. 3 zł., Linków

ski 3 zł., Lamparsfci 2 zł., Kamiński A. 2 zł.,
Gliniecki J. 2 zł-, Magólcwski B. 1 zł., Płocki
B. 1 ,zł., Zaporowicz F. 2 zł., Garczyński 2 zł.

Lemańska W . 1 zł., Kawska M. 1 zł., Span?
dowska W . 0.50 zł., Kalinowski A. 1 zł. Ko?

wałsk'i Br. 2 zł., Koncerzewicz P., po 1.50 zł.,
Seman B., Karakicw icz P. po 1,50 złotych
Wegner z Tuszewa 2.60 zł., Karólski Barto.?

siński, Rumiński, Jasiński, Orłowicz. Lisewski

Obożewioz, Kaniew'ski, Ra dzim iński, Bierna?

czyk, W roński, Mańkowski, Miuczyński, Zło?

towski, Czubrychowski po 1 zł., Gedyk, Wer?

ner, Domagalski, Brążkie w icz, Z.achairęk, Wit?

ikowski, Słoniecki, Fiałkowski, Borow'ski, Le?

wandówski, K le in , Szamotulski, Lewandow'ski

M., Szroeder, Jadka, Szymański, Plociński, Ró

życki po 0.50 zł. W naturaliach: pp St. Redi?

ger. W . Frąc,kowski, H . Kierowski, J. Petsect

FI. Peisert po 5 bochenków cMeba dziennie;
pp. Malinowski, Drozdowski. Jurkiewicz.

Spicht, Murąil po 3 boch. chłeba dziennie.

MFfiettSfó*
- Kolko Amatorskie ,,Oświata" przygotu?

w uje na dzień 8 marca przedstawienie arna?

tarśkie na które złoży się komedia w 3?ch ak'

tach pt.: ,,Jak kapral Szczapa wykiwał śmierć

Czysty zysk przeznacza się na cele oświatowe

tutejszego garnizonu. C e ny wstępu od 50 gr.
do 1.50 zł., dla żołnierzy bezpłatnie, człon?

fcowie PW. 25 gr.
- Miesięczne zebranie Tow. Powst. i Woj.

w Starogardzie odbyło się 8 bm. N a zebraniu
tcm prezes W iecki odczytał referat na temat

aktualnych zagadnień związanych z Pom orze m

'i Gdańskiem. Pozatcm p'rzyjęto do wiadomo?

ści pismo dowódcy D O K , 8, potępiające wpro?
wadzenie do towarzystw o charakterze woj?
skow'ym spraw politycznych. Potępiono katc?

go-rycznie jedno z takich wystąpień Tow. P.

i W . w spraw'ie Brześcia. N a nowych człon?

ków przyjęto Lewandowskiego An. 'i Koniecz?

nego Stan. Tow . posta'nowiło zgłosić sw'ój ak

ces do Tow. Bud. Floty Naród,
- Chełmno się bawi... Słyszy się ogólnr

narzekanie tia biedę... brak gotówki, ciężary
państwowe itp. Okazuje się jednak że tak źle

nie jest, bo prsecież ci którzy najwięcej na?

rzekają, najwięcej się bawią i sposobności do

tego nie brak, bo Chełm'no się bawi. K to chce

się o tem przekonać niech nad ranem każdej
niedzieli i poniedziałku wyjdzie na ulioę... —

Wykwintne (wprawdzie z szychu odarte) to*?

lcty pań... zawiani panowie... acta... landa .

O j bieda papie, bieda, podatków niema

czego pk'Cićl...
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*kat.
Poniedziałek Julianny
Wtorek Konstancii

Kina.

Corso: ,,Złoto pustyni" .

K r i stal: ,,Generał Crac'k".

Marysieńka: ,,Kłopot z pannami' na wy
' danin".

Nowości: ,,Tyranja miłości". t

Oko: nO krok od hańby" . j
Apollo: jjArcyksiąże Jan Habsburg".

Kronika

— Podziękowanie. Polski Czerwony Krzyż
aft:Uda serdeczne podziękowanie i pełne wy*
razy uznania za ofiarną pracę P T. Paniom, -

które przyczyniły się do urządzenia i powo
dzenia dorocznego Balu P C K , a szczególnie
S u n . Paniom , dyżurująeyim p-rzy kasie wstępu
oraz Parniom i Panienkom za wielogodzinną
mozolne przygotowanie artystycznych kotyl
ionów. D ziękujemy też za gratisową dekora

cję Szan. firmie Be-De-Te, Szari. Firmom Pi*

kczyński J. i Ska (Gdańska 163), Siebert ~

Gdańska 3 i Be-De*Te za dostarczenie mater

iału do fcotyljonów, również za bezinteresow

ne dostarczenie przekąski i napojów d-la mu

zyki Szan. Firmom: Brauer (Zbożowy Rynek
8), Kentzer (Gdańska 149) Burzyński (Dwór-
'sowa 87) i Cfiwiałfcowiski (Dworcowa 83).

— Sekreiurjat Grupy Powstańców Wlkp.
Z 1918:19 rolku mieści się przy ul. Seminaryj
nej 8 i jest czynny dla członków w ponie
działki i cz-wartki od godz. 17 — 19.

— Z Zw . Strzeleckiego. Dnia 22 bm. od

będzie się przegląd Kompan)i powiatowej Zw.

Strzeleckiego. Oddziały po-wiatu przybędą na

punkt ziorki o godz. 9 rano. Po p-rzeglądzie
wymarsz do kościoła na nabożeństwo.

Komenda Powiatu.

-- Kurs ogrodnictwa. Bydgoskie Towarzy
stwo Ogrodnicze urządza w porozumieniu z

Kołem Miłośników Bielaw wzorem lat ubie

głych krótki kurs ogrodnictwa ćlla miłośników,
właścicieli ogrodów oraz ogródków miejskich
i podmiejskich. Wykłady w godzinach wie

czornych będą ilustrowane przezroczami i ta

blicami. Udział w wykładach ogrodniczych
przyrzekli wybitni pomołodzy z Torunia i Byd
goszczy. Zapisy przyjmują, kwiaciarnia ,,Ró
ża", ul. Gdańska, firma Szukałski, ul. Dwor

cowa 1, Denderski, ul. Dworcowa 31a. Opłata
za cały kurs wynosi 3 zł.

— Śledź tradycyjny na rzecz kuchni dla

niezamożnej inteligencji odbędzie się w ostat

ni wtorek karnawałowy, 17 bm. w salach hote

lu pod Orłem. Początek zabawy o godz. 8-ej.
Doskonała orkiestra cywilna, stoliki bezpłatne
i wykluczenie wszelkiej karoty powinny spo
wodować liczny napływ gości na Śledzia tem-

bardzicj, iż dochód toń przysporzy fundusze

kuchni na bezpłatno obiady, których liczba

dochodzi obecnie do 800 miesięcznie.

Z BtooSberła
lss?es?a karnawało

Ubiegłej niedzieli piękna sala ogniska Kole

jowego P rzj-sposobienia W ojskowego p rzy ul.

ul. Zygm. Augusta skupiła na wieczorku tanecz

nym, zorganizow any m p rze z grupę powstańców
narodowyeh z r . 1918— 1919 nade r spore grono

kolejarzy i ich rodzin. Bawiono się i tańczono

oc hoczo do białego rana. Pogo'dny nastrój ud zi e 

lił się z miejsca wszystkim, eo niemałą jest za

sługą. zarządu z prezesem p, Splitt,erem i prezesa

s e k cji kulturalno-oświatowej p. B ale rowskiego,
mist-rzów w orga nizow aniu tego rod za ju imprez
zabawowych.

Kolejowy Klub Wioślarski urządza dnia 17-go
lutego b. r. w sali Ogniska Kolejowego przy

Ul. Zygmunta Augusta wieczorek towarzyski
(śledź), połączony z tańcami. Wstęp bezpłatny
dla członków i goś ci wprowadzonych. O rkiestra

pierwszorzędna, b ufet obfic ie zaopatrzony. P rze

w idziana je st moc nie spodzianek.

* IzbU Przerawstwwa-ilaiMlI.
w BlwaBgoszczg

Zeznania o obrocie za rok 1930. Biuro Izby
Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy przy

pomina, iż ze-znania o obrocie nale-ży składać

w terminie do 15 lutego rb. Obowiązek s'kła

dania zeznań dotyczy przedsiębiorstw handlo

wych I i II kategorii i każdego samodziel-

dowych I — V kategorji, zajęć przemysło
wych i T i H kategorji i każdego samodziel

nego wol-n-ego zajęcia zawodowego.
Dyżury Aptek: od ponie-d-ziałku 16 bm. do

poniedziałku 23 bm. Apteka pod Niedźwie

d'ziem ul. Niedźwiedzia 6 teł- 50; A-p-teka pod
Koroną Dworcowa 74, tel. 301.

| wtorek
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Dobro Rzeczypospolite!
fest naiw(jfszem prawem

Żucie organizacgfne pracDwnihów Paóslw. ł'abr.WgrolMfew Tgloniowgclk
wzorem dla innuclt

Poniżej zamieszczamy pokrótce artykuł o

życiu pracowników Państwowej Fabryki W y

robów Tytoniowych w Bydgoszczy, który jest
najlepszym dowodem, że praca społeczna wol

na od demagogji politycznej może w przecia.-
gu nawet bardzo krótkiego czasu wydać rezul

taty nader poważne. Życie organizacyjne pra
eowników tej instytucyji może być wzorem

dla innych, dla tych, którzy nie chcą spojrzeć
dalej poza czubek swego nosa, którzy dalecy
są jeszcze bardzo od zrozumienia tego, co zna

czy karne i jednolite społeczeństwo, któremu

we wszelkich poczynaniach przyświeca tylko
jedna zasada ,,sałus rei Ruplicae suprema lex".

Zespół Pracowników fizycznych Państwo

wej Fabryki Wyrobów Tytoniowych w Byd;
goszezy podlegał do lipca 1930 r. z małymi
wyjątkami wpływom Zw'iązku PPS CKW.

Ze strony dyrekcji fabryki, przy pomocy

stojącego na gruncie lojalności państwowej i

rządowej grona urzędniczego, zdołano prze

konać robotników Państwowej Fabryki W y
robów Tytoniowych, stanowiących w zasadzie

materjał szlachetny, o głębokiem podłożu za

sad praworządności i zrozumienia obywatel-
skości -— że jako pracownicy instytucji rzą

dowej, podlegającej władzy- ministerstwa Skar

bu i czerpiący swe dochody ze Skarbu Pań

stwa, kroczą po błędnej drodze, ulegając de

mag-ogicznym wpływom partji, odnoszącej się
wróg(* do zamierzeń rządu i częstokroć wystę
pującej przeciwko państwu.

Kilka serdecznych przemówień zdziałało, ;

że w' krótkim przeciągu czasu jeszcze przed \
końcem listopada 1930 r .wszyscy robotnicy 1

Państwow'ej Fabryki Wyrobów Tytoniowych \
w Bydgoszczy samorzutnie kazali się wykres- ;

lić z szeregów' Związków' PPS CKW i zapisali S

się do Generalnej Federacji Pracy.
Zbawienne skutki tego wyzwolenia się *-

niewoli Związku P'PS CKW , gdzie przytrzy* (
mywano ich terrorem, okazały się już i to w

sposób oszałamiająco szybki.
W krótkim stosunkowo przeciągu czas*

(od listopada 1930 r. do lutego 1931) robotni*

cy Państwowej Fabryki Wyrobów Tytonio*
wych w Bydgoszczy którzy przedtem kłócili

się nawzajem i stanowili przez wysuwanie nieś'

możliwych do spełnienia postulatów, (za pod*
mową swych przywódców partyjnych) praw*-
dziwą bolączkę administracji fabryki - sta*

nowią dziś zrzeszoną kadrę praworządnych
pracow ników państw'owych, są w spółczy nnik'

kiem wzmożenia wydajności praey i rozwoju
instytucji, w której pracują, i świecą przykła*
dem obywatelskiego zrozumienia praw innym
rzeszom robotniczym.

Pozatem zrzeszają się oni w spółdzielnie i

ośrodki kulturalno oświatowe, pracujące nad

podniesieniem ducha i . polepszeniem swej
doli.

I tak założono wT ostatnich trzech miesi**

caeh na terenie fabryki następujące instytucje
względnie ośrodki towarzyskie:

1. Kasę pożyczkową ,,Samopomoc" człon

ków Generalnej Fed. Pracy robotników P. F.

W. T . w' Bydgoszczy, udzielającą pożyczki
bezprocentowej.

2. Umundorow'any i liczący około 70 osób

Z w. strzelecki.

3. Orkiestrę damską (mandolinowo-gitaHł*
wa) liczącą dotąd 14 członkiń.

4. Um undurow'aną och ot ni czą straż pożarną,
5. Kasę pośmiertną członków' Generalne;

Federacji pracy robotników Państwowej Fa 

bryki Wyrobów Tytoniowych w Bydgoszczy,
udzielającą bezzwrotne zapomogi w kwocie po

200 zł.

6. Spółdzielnię oszczędnościowo-kredytową,
'która zmusza członków' do składania oszczę
dności.

7. Spółdzielnię budowlaną, która zamierza

w ciągu bieżącego jeszcze roku przystąpić dt

budowy domków robotniczych.
8. Konsum odzieżowy, udzielający towarów

na raty po cenach żakupna.

W przygotowaniu są zespoły towarzyskie:
a) chór fabryczny; b) koło amatorskie; e) ka*

syno, czytelnie dla robotników.

Podniosła uroczystość wbijania gwoździ
w drzewiec sztandaru Gen. federacji Pracy

W dniu wczorajszym o godz. i2 -tej w

południe odbyła si-ę pełna skupienia i pod-
niosłości uroczystość wbijania gwoździ w

drzewiec sztandaru Generalnej Federacji
Pracy. Uroczystość ,zagaił prezes Fede

racjip.prof. Podgórski, witając przedsta
wiciela Marszałka Piłsudskiego generała
Thommee, reprezentantów' władz oraz

licznie zebranych gości. Z kolei zabrał

głos gen. Thommee, ośw'iadczając m. in.:

,,Wam, Panow'ie mogępowtórzyćjakoży
czenie słowa naszego Wodza: robotnicy
tworzą drugą armję, która podobnie jak
armja polska w czasie wojny po przez
trud i głód, niejednokrotnie bosa i pozba
wiona broni, odniosła wiekopomne zwy

cięstw-o nad wrażym wrogiem, powinna

borykając się z trudem iprzeciwnościami
losu dojść do zwycięstwa w pokojowej,
mozolnejpracy nad dobrem Ojczyzny".

Nastąpił akt wbijania gwoździ, który
rozpoczął p. gen. Thommee wbijając
pierwszy gwódź honorowy w imieniu

Marszałka Piłsudskiego, P. prof. Pod

górski, zabierając pow'tórnie głos, zape
wnił generała Thommee, iż słowa Mar

szałka były i będą zawsze dla' zrzeszo 

nych w' Gen. Fed. Pracy drogowskazem
życia. Po przemówieniup.inż. Schmidta

prof. Podgórski zakończył uroczystość
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej i

Prezydenta Mościckiego, podchwyconym
trzykrotnie z entuzjazmem przez zebra

nych.

Setnik rolników pow. bydgoskiego
W sobotę, dnia 14 bm, o dbyło się r-oczne

walne zebranie oraz zjazd delegatów powiato
wego oddziału Wielkopolskiego Towarzystwa
Kółek Rolniczych w Bydg-osz-czy. Obrady po

przedziła msza św. w kościele klarysek, na któ

rej okolicznościowe podniosłe kazanie wygłosił
ks. prob, Hamerski z Włelna.

O godz. 10-tej nastąpiło na sali ,,Pod
Lwem" otwarcie z-jazdu. Zagaił zebranie pre
zes p. Dyr. Raczkowski, witając obecny-ch. Po

stwierdzeniu obecny-ch zdał sprawozdanie ka

sowe sekr. p. Perlik, poczem udzielono Radzie

Pow. absolutorium. Nastąpił wybór delegatów
aa Zjazd wojewódzki do Poznania w liczbie

11 członków. W wolnych gł-osach poruszano

szere-g spraw organizacyjnych i innych poczem
solwował zebranie p. prezes Raczkowski.

O godz. li-tej odbyło 6ię roczne walne ze

branie powiatowe przy udziale ca 200 człon

ków, które z-aga-ił p, prezes Raczkowski, wita

jąc wiceprezesa Rady Głównej W TKR p. Dr.

Jnl-jusza Trz-cińskiego, prezesa Honorowego p,

ŻycMińskieigo, przedstawicieli władz i urzędów
oraz członków, poczem zdał przewodnic-two w

ręce p. Dr, Trz-cińskiego. Sprawozdanie z dzia

łalności za rok ubiegły zdał p. prezes R acz

kowski (zmarłych członków uczczono przez

pows-tanie z miejs-c). Również zdał spraw-o
zdanie sekr, p. Perlik, Wy-nikało ze sprawo

zdań, że praca była in-tensywna. Referat ,,0
sytuacji ekonomicznej rolnika i środkach uzdro

wienia niedomagań" wygłosił p. Krawczyński,
kierownik wydz, ekonomicznego W T KR z P-o

znania, Następnie wygłosił ciekawy referat p.

t.; ,,Stosunki rolnicze i gospodarcze w Rosja
Sowieckiej" p. roim. rez. J , Dudziński, Na

stą-piła dyskusja w której zabierali głos pp, Ma

kowski, Żmudziński, inż, Eysymoott i inni. W

w ol nych głosac-h omawian-o sze re g spra w gospo

darczyc-h i innych poczem zamknięto zebranie.

Od Redakcji: o referacie p. J , Dudzińskiego
i dyskusj-i, nad tym referatem napiszemy pó
źniej.

Nadprzyrodzone" wykrocie złoczyńcow

Właściciel składu konfekcyjnego w Byd
goszczy p. Lange poniósł z początkiem listopa
da ub. r . dotkliwą stratę.

Nieznany włamywacz dostawszy się przez

podwórze do wymienionego wyżej składu skradł

olbrzymią ilość towarów wartości 13.500 zł.,
który wywiózł najprawdopodobniej samocho

dem. Złoczyńca znikł jak kamfora i mimo

energicznego śledztwa policji nie można było
wpaść na jego trop.

Przed dwoma tygodniami okradziony kupiec
Lange bawiąc w Berlinie, a trapiony niepowe
towaną stratą, postanowił zasięgnąć rady jed
nego z miejscowych spirytystów, który wysłu
chawszy opowieści śmiałej tej kradzieży, radził

p. Langemn wrócić do By'dgoszczy i zająć się
pewnym osobnikiem, który' na kilka tygodni
przed kradzieżą zawiązał dość zażyły stosunek

z okradzionym.
Szukając myślą owego osobnika p. Lange

przypomniał sobie, że w istocie przed miesią

cem zgłosił się do niego niejaki Wiczkowski

z prośbą o zezwolenie napisania mu w kan

torze kilku listów. Wesołe i, miłe usposobienie
owego Wiczkowskiego zyskało mu sympatję p,

Langego, która w krótkim czasie przerodziła
się pr'awie w zażyłą przyjaźń.

Po powrocie do Bydgoszczy p. Lange udał

się na policję i tam powtórzył przypuszczenia
owego spirytysty berlińskiego. Dwóch agentów
policy'jnych udało się do mieszkania Wiezkow-

skiego, gdzie żona jego. na widok, przedstawi
cieli władz osunęła się zemdlona na zionuę.
Jakież było zdziwienie wszystkich, gdy w .cza

sie rewizji w mieszkaniu ,sympatycznego" pana
Wiczkowski ego znaleziono większą część skra

dzionego u p. Langego towaru. Śledztwo trwa

w dalszy'm ciągu.
Tak więc kupiec bydgoski Wwetowanic

choćby ezęści swych strat ząwte'ęezyć może

I zdolnościom telewizyjnym, c zy telepatycznym
I spirytysty berlińskiego.

Bestialski morderca Gratek
ułaskawiony

Zamiast ka ry Śmierci dożywotnie wiezienie

AV 'ń'-'y
' -9 r- wstrząsnęła spokoj

ną mieściną Cofaniemokropna wieść obe-

stjalskim mordzie, jakiego na osobie 18-
letn służącej Anny Cichowiczównej dopu
ścił się 2iletni mieszkaniec tejże miej
scowości Jan Grajek.

Grajek nawiązawszy romans z inną
oblubienicą postanowił w sposób uprosz

czony pozbyćsię swejdotychczasowejko
chanki Anny Cichowiczówny, która na

dobitek złego zaszła w ciążę i z tej racji
napastowała wioskowego adonisa o fun
dusze naodbycie połogu. Grajekpod po-

zorem wręczenia biednej dziewczynie pie
niędzy na leczenie, wywabił ją do okolicz
nego lasu, gdzie znienacka kilkoma ciosa
mi siekiery pozbawił nieszczęśliwą życia.
Następnie zbydlęcony opryszek dla zatar

cia śladów' zbrodni poćwiartował zwłoki

swejkochankiiw'rzuciłjewrazzsiekierą
do okolicznej rzeki.

Dzięki energji śledczej policji morder

ca został ujaw'niony i za ohydny czyn

swój skazany swego czasu przez Sąd O

kręgowy w Bydgoszczy na karę śmierci.

Ob'iecujący ów młodzieniaszek, któryz

łebkiem sumieniem wV A.V;a urugi świat:

młodą dziewczynę, a sani'nieichciał po
godzić się ześmiercią, apelował przeciw'ko
wyrokow'i temu do Poznania, jednak i

tamtejszy Sąd Apelacyjny wyrok pierw
szej instancji zatw'ierdził. Wobec tak fa

talnego obrotu sprawy Grajek odniósł się
do Pana Prezydenta Rzplitej łarnsząc o

łaskę, której dostąpił, bowiem p. Prezy
dent Rzplitej zamienił nieludzkiemu mor

dercy karę śmierci na'karę dożywotniego
1więzienia.
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Nowe prawa
i nowe obowiązki meldunkowe

W najbliższych dniach ukaże się Orędow*
nik Miejski, który ogłosi rozporządzenie o

meldunkach, obowiązujących z dniem 15 bm.

na miasto Bydgoszcz. Zatem właściciele nie*

ruchomości, zamieszkali w obrębie I Korni*

sarjatu P. P., zaopatrzą się w czasie od 16 do

21 bm. w Głównym Biurze Meldunkowym
przy ul. Długiej nr. 58 pokój nr. 10 w godzi*
nach urzędowych od 8—13 w potrzebne druki

i książki domowe, meldunkowe (hotelowe). —

Poniżej podajemy dla orjentacji krótką in*

jtrukcję o obowiązujących meldunkach.

N a podstawie art. 4 Rozporządzenia Pre*

zydenta R. P. z dnia 16. III . 1928 r. o ewiden*

cji i kontroli ruchu ludności (Dz. U . R . P.

Nr. 32, poz. 309) oraz rozp. Min. Spraw. Wew

nętrznychzdnia1610.1930(Dz.U.R.P.Nr.
84, poz. 853), tudzież na zasadzie art. 43 Rozp.
p. Wojewody z dnia 12. I. 1931 r. (Pozn. Dz.

Woj.Nr.3zdnia17.I.1931r.) g1ulega
zmianie co dotychczasowy system meldunko*

wy, a mianowicie:

1) Wszystkie osoby, przebywające.na tere*

nie miasta Bydgoszczy, podlegają obowiązko*
wi zameldowania i'zgłaszania się u gospodarza
wzgl. jego zastępcy celem wpisania ich do ksią
żki domowej.

2) Każda 'zmiana w składzie poszczególnych
członków rodziny, czeladzi, terminatorów,
służby, sublokatorów, wychowanków, osób ko*

rzystających z noclegu itd. spowodowane prze*
prowadzką z domu do domu łub z miejsco*
wości do miejscowości na pobyt stały wzgl.
czasowy, zawarciem związku małżeńskiego,
urodzeniem, śmiercią lub w jakikolwiekbądź
inny sposób, winna być w ciągu 48 godzin zgło*
szona do Biura Meldunkowego przy poszczę*
gólnych Komisarjatach P. P., a w wypadkach
o ile chodzi o obcokrajowców, i osoby prze*
bywające w hotelach i innych zakładach, na*

leży takiego zgłoszenia dokonać w ciągu 24

godzin.

3) Wszelkie zgłoszenia (t. j. za* prze* i wy*
meldowania) uskutecznia się na formularzach,
określonych wzorem w yżej cyt. rozp. Min.

Spraw. Wewh., a mianowicie:

a) formularz wzoru nr. i służy do zameldowa*

nia osób zgłaszających się na stałe miej*
sce zamieszkania oraz dla noworodków, -

urodzonych z rodziców, mających w Byd*
goszczy stały pobyt.

b) formularz wzoru nr. 2 (zgłoszenie zmiany
miejsca zamieszkania) wymeldowanie jest
przeznaczone dla osób opuszczających swo

je dotychczasowe miejsce zamieszkania -

oraz dla osób zmarłych, które miały w mie*

ście przed śmiercią stałe miejsce zamiesz*

kania.

e) Formularz wzór nr. 3 służy dla osób, mel*

dujących się na pobyt czasowy oraz dla

noworodków, oddanych na wykarmienie
wzgl. urodzonych w szpitalach, klinikach i

zakładach publicznych, a powracających
do miejsca zamieszkania swoich rodziców

d) F'ormularz wzoru nr. 4 służy dla osób wy*
meldujących się z pobytu czasowego oraz

dla osób zmarłych, które przejściowo za*

m ieszkiwały na terenie miasta B ydgoszc zy ,

e) Wzór nr. 5 służy dla osób, podlegających
powszechnemu obowiązkowi służby woj*
skowej.

f) Karta zameldowania wzór nr. 3 A służy
dla cudzoziemców, zgłaszających się na

pobyt czasowy.

g) Karta wymeldowania wzór nr. 4 A jest
przeznaczona dla cudzoziemców, opuszcza*
jąćych swój pobyt czasowy.

Przy dokonywaniu zgłoszeń należy używać
po 2 formularze w wyżej wymienionych punk*
tach za wyjątkiem wzorów 3 A i 4 A, Z

ostatnich należy dla każdej osoby wypełnić
po 3 formularze dla jednej osoby.

4) Karty meldunkowe (formularze) winny
być wypełniane przez osoby zainteresowane,
t. j. lokatora, sublokatora, głowy rodziny, siu*

żącej itd. pismem w-yraźnie czytelnem i ściśle

według w-yżej zapodanych wzorów, poczem
oddane właścicielowi domu wzgl. jego zastęp*
ey w takim czasie, by osoba sprawująca czyn*
ności meldunkowe, mogła zgłoszenia dokonać

w Biurze Meldunkowem w przepisanym ter*

minie. Osoba, pełniąca obowiązki meldunko*

we po odebraniu wypełnionych blankietów --

stwierdza prawdziw-ość w nich zapodanych
swoim podpisem i pieczątką i wpisuje do

książki domowej, a w ciągu 48 godzin dorę*
cza takowe właściwej władzy.

Niedostarczenie danych przez osobę zamte*

resowaną, t. j. lokatora, sublokatora :td., nie

zwalnia właściciela domu wzgl. jego zastępcę
od obowiązku za wzgl. wymeldowania w wia*

ściwym terminie.

5) Do czasow-o nieobecnych miejsc swego
zamieszkania zalicza się:

a) osoby, znajdujące się w podróży;

b) osoby, pracujące sezonowo, jeżeli powraca*

ją periodycznie do swego miejsca zamiesz*

kania;

c) osoby, przebyw-ające w innej gminie na*

wypoczynku, kuracji itp., albo w. szpita*
lach i innych t. p. zakładach publicznych
wzgl. pryw-atnych dla poprawy zdrow-ia;

d) osoby, przebywające w- innej gminie celem

kształcenia się;

e) niemow-lęta, oddane na wykarmienie;

f) osoby, przebywające w w-ięzieniach, za*

kładach karnych i poprawczych;

g) sze regowi, odby-w-ający służbę wojskow-ą;

h) oficerow-ie i urzędnicy państwowi, delego*
wani czasowo z miejsca swej służby do in*

nej miejscowości;

i) osoby nieobecne w- miejscu swego zamie*

szkania z powodów- natury przemijającej.

6) Następujące osoby będą. uważane za

mieszkańców gmin, w których stosownie do

poniżej wskazanych okoliczności się znajdują:

a) osoby, w-yszcżególnione w- g 5 pkt. d, e, f i

g, jeżeli nie posiadają w żadnej gminie
miejsca zamieszkania;

b) służba domow-a w edle m i ejsca zam ieszka*

nia swego pracodawcy, jeżeli nie zachodzą
inne okoliczności;

c) dzieci nieznanych rodziców-, przebywają*

cych w domach dla podrzutków, sierocińcach,
)zakładach wychowaw-czych, opiekuńczych

itp. wzgl. dzieci znalezione.

7) Właściciele domów na terenie m. Byd*
goszczy obowiązani są prowadzić dla poszczę*
gólnych posesyj -domowe księgi meldunkowe,
a właściciele hoteli, pensjonatów, domów go*
ścinnych, obowiązani są prowadzić księgi mel

dunkowe (hotelowe) ustalonych wyżej cyto*
wanem rozporządzeniem p. Min. Spraw Wewn.

Nazwani mogą w-yznaczyć inne oosoby do pro*
wadzenia meldunków-, o czem jednak zobow-ią*
zani są złożyć deklarację w- Biurze Melcłun*

kowem. Z a w-łaścicieii domów w gminie nie*

zamieszkałych odpowiedzialni są za prowadzę*
nie meldunków dotychczasow-i wyznaczeni
przez nich zastępcy, którzy dla dokładności

również są zobowiązani złożyć w Biurze Mel*

dunkowem odpowiednią deklarację i zobo*

wiązani złożyć w Biurze Meldunkowem odpo*
wiedliią deklarację i zobowiązanie. Prowa*

dzone dotychczasowe książki domowe przez
właścicieli domów wzgl. ich zastępców tracą
sw-oją ważność z dinem 1. 4. br. Od tego ter*

m-inu (l. 4. 1931) należy już wszystkie osoby,
zamieszkałe w danym domu, zapisać do nowej
książki meldunkowej.

Wszelkie druki i książki meldunkowe będą
oddane za zw-rotem kósztów- właścicielom do*

mów wzgl. ich zastępcom, po które należy się
zgłosić w Głownem Biurze Meldunkowem przy
ul. Długiej nr. 58, pokój 10*ty w godzinach
urzędow-ych od 8 ~ 13. O statni zaopatrzą
swoich lokatorów, sublokatorów-, służbę do*

mow-ą itp. w miarę potrzeby blankietami za

zwrotem wyłożonej przez nich kw-oty.

Z Żucia Zw. i . iłczeslnihów Powstań Narodowych
Grupa Powsl Wikp. z roku 1918-18

Wś-ród szer-egu orga-nizacyj Związku b. U'

czestników Powst. Naród, pierwsze miejsce
na terenie naszego miasta zajmuje Grupa Po*

w stań ców Wlk-p . z 1918*19 roku.

. Zebranie od-było się w dniu 13 bm. w sali

Strzelnicy. Przewodniczący p. Kasecki poda?
do w-iadomości, że przyznano dla kola szereg

oznak, którem; udekorowani zastaną powstań
cy w dniu 19 marca br. W najbliższych dniach

zarząd wysył-a delegację do w-ladz państwo*
wych wojskow-ych i miejskich która ma przed
stawić i. prosić władze by przy obsadzaniu

posad uwzględniano w pierwszym rzędzie po*
w'stańców. N a ze b ra niu pow-zięto uchw alę u*

rządzenia akademji w dniu imienin p. Mar*

szalka Józefa Piłsudskiego tj. 19 marca br.,
jak również urządzić w czasie Wielkiego Po*

stu 4 tygodniowe strzelanie z wiatrówek o na

grodę. Sprawę przemianowania powstańców
na oficerów, referu-je sekretarz Okręgu p. Zy*
snarsk'i, który podaje że ze względu na krótki

termin, jaki wyznaczyły w-ładze wojskowe, ó*

mawianie tej sprawy jest nieaktual-ne. Zazna*

'cza jednak, że na zjeździe Ucze-stników Pow*

stańców Naród, w Warszawie omawiano spra*
wę przemia-nowa -nia powstańców- na oficerów

i że j-est to kw-est ją czasu.-

Posta nowi ono natom iast urzą-dzić kurs,, ce*

lem da nia moż-ności członko-m osiąg- nięcia pe*
wnego cenzusu naukow-ego, który będzie u*

możłiwlał powstańcom uzyskanie lepszej po*
sady itp. Po wyczerpaniu porządku o-brad, sol

wuje przewodniczący zebranie hasłem ,,Wol*
ność".

Bilans rocznef pracy
Iow. Rzemieślników w Nakle

Ostatnio od-było się w Na-kle, przy udziale

46 członków walne zgromadzenie Towarzy*
stwa Rzemieślniczego w Nakle, które od dn'a

1 czerwca 1930 r. należy jako oddział do Na*

rodowosChrzcścijańskiego Zjednoczenia Rze*

miosła na Województwo Po-znańskie. Zebra*

niu przewodniczył mistrz malarski p. Kazi'm.

Gąsiorow -ski, k-tóry na sekr-etarza pow-ołał p.

Eug. Spławskiego. a na ławników pp. Rybar*
czyka, Pieprza i Bączkowskiego jr. N a hono*

rowego prze wodniczą ce -go pow-ołano p. Piotra

Wyborskiego.

Ustępujący zarząd zdał sprawozdanie z ca*

łor-oczncj działal- ności pocze m ot rzy m ał abso*

lutorjum. W skład nowego zarządu weszli pp.
l'ranc. Jurgoński, mistrz stolarski jako prezes;

Sy-lw-ester G-niatczyk, mistrz szew-ski jako zast.

prezesa; Wiktor Kuczma, mistrz krawiecki j-a*

ko sekretarz; Eug. Splawski, stolarz ja-ko zast.

sekretarza; Stan. Tylicki, kołodziej jako skar*

bni'k; Wincenty Szatkowski, mistrz malar-sk-i,
jako ławnik; Kazimierz Gąsiorows-ki, mistrz

malarski, jako ławnik. Leon Ry-barczyk, mistrz

stolarski jako ławnik. Do komisji rewizyjn-ej
wybrano pp,: Michała Starzyńskiego, mistrza

krawieckiego, Piotra Wyborskiego, mechanika

na zastępcę Feliksa Lasz-kiewicza, mistrza ko*

walśkięgo. N-a chorążego p. Przybylskie-go W.

na pod chor. pp. Pieprza i Konerę. W s-kład ko

m isji dot. kasy pośmiertnej wchod-zą pp. Roz*

mysłow-ski, Pieprz i'Ksaw ery Kowal-ski.

Wal-ne zgromadzenie uchwaliło budżet , na

rok 1931 w kwocie 1311, złotych po stronic

dochodów i wydatkó-w. Po wyczerpaniu p-o*
rzą-dku obrad przewodni-c-zący sol w uje ze-bra*

nie hasłem. Rzemiosłu Cześć!

Za fsiemow?ecia
sa*a shaiai nsaihc na 2 lala

więzienia

Trybunał karny tut. Sądu Okręgowego ska

z ał onegdaj n'a karę 2 lat ciężkiego więzieni-a
34-letnią W iktorję Gilową, zam, w- Zielonow-ie

pod Szubinem, która w marcu ub. roku nie

ślubne swe dziecko płc-i męskiej w- kilka c(ni
po narodzeniu żywcem pogrzebała.

Budnlnau
flotę Narokową

PSiasleciSfo
- Walne zebranie Kola BBWR . Dnia 22

bm. o godz. 16 (4 popol.) odbędzie się w alne

roczne zebranie Bezpartyjnego Bloku Współ*
pracy z Rządem w hotelu p. Ad. Reckiego z

następującym porządkiem obrad: zagajenie;
przeczytanie protokółu z ostatniego zebrania

wybór prezydjum : przewo-dniczącego, sekreta*

rza, i ławników; przeczytanie protokółu z ze*

brania organiza-cyjnego, sprawozdania Zarządu
prezesa, se kreta rza i skar-bnika; spra w ozda nie

komisji rewizyjnej; dyskusja; wybór zarządu
prezesa i 12 członków oraz komisji rewizyjnej'
przyjmowanie nowych członków; wolne wnlo*

ski i wólne glosy; zakończenie.

Kartuzg
— Przeniesienie. Nauczyciel p. Krefta Jan

z Hopowa został z dniem 1 bm. przeniesiony
do Ani-ny, pow. warszawski.

— Odra w szkote. Z powodu panującej
choro-by odry zam knięto szkołę po-wsz-echną w

Dzierzążnie na dwa tygodnie.
— Ruch wycieczkowy. Wycieczka narci**

rzy gdańskich przybyła do Kartuz bawiąc W

okolicznych górach Kaszubskich przez dwa

dni. Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży pal*
skiej urządziło w niedzielę 8 bm. k-uli-g do

Chmielna, a Tow. Sokół udało się saneczkami

do Żukowa.

— Walne zebranie Tow. śpiewu ,,Cecyljau
odbyło się w lokalu p. Lipińskiego. Zebranie

za-gaił wiceprezes p. Grzonkow ski, poczem

nastąpiło sprawozdanie z pracy w roku 1930.

Stan kasy wykazuje saldo 214,55 zł. Us-tępują*
cemu zarządowi udzielono absolutori-um . Na*

stępnię przystąpiono do wyboru nowego za*

rząd-u w skład którego wchodzą pp.: Kaczma*

rek Woj-ciech, p-rezes; Mówiński Franciszek-

wiceprezes, Grzonkowski Wł. sekr.; Formeła

Józef - skarbnik; Socha Fran. — g ospod arz.

Prezes zachęcał do wytrwania i krzewienia pie
śni polskiej. Odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę**
prezes zebranie zakończył hasłem ,,Cześć
pieśni*'.

— Upadłość firmy Markowski. W tych
dniach zamknięty został skład kolonjalny p.

Markowskiego przy ul. 3 Maja. Długi firmy
sięgają 13 tys. złotych.

— Kronika karnawałowa. W niedzielę 8

bm. odbyła się zabawa 'karnawałowa Kolejo*
wego przysposobienia wojskowego w salach'

,,Hotelu Centralne-go** A rcypiękna deko-racja
i wspaniała iluminacja przyczyniła się niemało

do miłego nastroju. Kom itet zabawy postarał
się ażeby każdy ubawił się wesoło, to też

atrakcji był-o co niemiara. Królową balu wy*
brano p. Sa-rachową, żonę za stępcy zawiadow*

cy . stacji. Goście w doskonałych humorach

bawili się przy dźwiękach zespołu orkiestry
KP\V. ochoczo do rana. ? ---

Keścierzgira
V-Afi

- Tunele kolejowe na dworcu. W bieżącym
roku rozpoczęta zostanie budowa tuneli na dwor

cu w Kościerzynie. Prace te inuszą być wyko
nane w'obec rozszerzenia sieci toru, w zw iązku
z bliskicni ukończeniem m agistrali Śląsk -

Gdynia.

Programu radiowe

Poniedziałek dnia 16 lutego.

WARSZAWA — 12,10 Muzyka z płyt gram.
13.10 Komunikat meteorologiczny. Po ko*
munikacie dalszy ciąg muzyki z płyt gra

mofonowych. 15,00 Komunikat gospodarcży
15,50 Lekcja języka francuskiego. — 16.15

Program dla dzieci starszych. ,,Ulica vi

Szanghaju". 16,45 Muzyka z płyt gramol
17,45 Transm, z Krakowa. M uzyka pow-sta
niowa. 18,45 Rozmaitości. 19,10 Skrzynkf
pocztowa rolnicza. Giełda rolnicza. 19,2;
Muzyka z płyt gramofonowych 19,55 Mu

zyka z płyt gramof. 20,30 Opera ze studja
. .Jaś i Małgosia11 Humperdincka. 22,50 Ko*

munikaty: meteorologiczny, policyjny, spoi
to,wy, 23,00 Muzyka taneczna.

POZN-AŃ - .13,05 koncert.gramofonowy lut

muzyka filmu dźwiękowego z kina ,,Apo*
Ho'* 14.00 Komuni-katy Pata, — notowania

giełdy picn. i zboż. - towarowej. 17,45 -

Koncert adeptów. 20,30 ,,Jaś i Małgosia'
— opera Pluinperdincka. 22,45 . .Z nad kra*

wędzi" wygi. Brat Cezary. 23.00 3*cia i

. o statnia audycja karnawałowa pt.: ,,Poże*
gnanie karnawału" z konferansjerką p. B ok

sława Busi-a kiewicza.

Wtorek dnia 17 lutego.

WARSZAWA — 12,10 Muzyka z plyt gram.
13.10 Komunikat meteorologiczny. Po ko*

munikacie d-alszy ciąg muzy-ki z płyt grani.
15.00 Komunikat gospodarczy. 15,35 Chwil

ka l-otnicza". 15,50 ,,M arynarka wojenna nie

miecka i polska". 16.15 Muzyka z płyt gra*
mof, 17,00 Wywiad p. M. Meliny z dyr.
Teatru ,,Atencum" p. Stefanem Jaraczem.

17,15 Za d a n i a chemi'ka w muzeum sztu-ki"

wygi. prof. Ludwik Wygrzywalski. J-7,45
Popularny koncert symfoniczny. 19,25 Mu*

zyka z płyt gram. 19,40 Prasowy Dzi- u

nik Radjowy. 19.55 Muzyka z płyt giam.
20.00 ,,Wśród książek". 20,15 Recital

skrzypcowy Wacława Kochańskiego. 21,00
kwadrans literacki. ,,Romans na Ukrainie'
— Piotra Choj-nows-kiego. Fragment z po*
w-ieści ,,Młodość, m iłość, awantura ". 21.15

Muzy-ka taneczna oraz Szopka Radjowa.
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ŚWIATOWID nn m \ SZUKA FIĘZA"
pyszny melosdramat. W rolach głównych:

Anny Ondra, Zygfryd Andro, Werner Fnetterrer

ponadio nadprogram.
DziS i dni

nadepne!

DIWIIKOWE Dziś i dni następne! Szlagierowa komedja dźwiękowa

n .7 *V c Nałteńslwo na iłoiC
z Snsler Kcaloncm

M M M B IM W W Ponadto nadprogram! Ponadto nadprogram!

W piątek, dnia 13 bm, nagle i niespodziewanie nieubłagana śmierć
zabrała z pośród grona osób zasłużonych około dobra powiatu

i. p.

Eugenjusza Zumbacha
wdfitan a obwód wóttowshi Bobrowo i b. soHgsa gmfnu

wlelsbici Bobrowo.

Nieskazitelny charakter i pełna poświecenia praca społeczna zaskarbiły
Zmarłemu wdziączną pamięć całego powiatu.

Przewodniczący wydziału Powiatowego
Starosta powiaiowg

6S93 wz. Dembek, referendarz.

Brodnica, dnia 14 lutego 1931r. 6593

PRZETARG PRZYMUSOWY,
18, n . 31. o godz, 11 przed poi, w Łubiance licyf.

będę za gotówkę: krowę dojną. Zbiórka licyt, a p,
Cieciuwy, O godz, 12 w Łążynie a Fr, Mądraszewskie-
goi lustro, obraz, 3 ubrania. O godz, 14,30 w Skłudze-
wfei 2 świnie, centryfugę, młocikarkę, maszynę do zbo
ża i maneż. Zbiórka licytantów u p. Friedricha.

(—) Kosiedowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
17. n . 31. o godz. 13 po południa licytować będę

9 spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu gotówką;
maszynę do pisania ,,A. E . G .", biurko z fotelem, kana
pę, gramofon, dywan, garnitur mebli koszyk.

(—) Kosiedowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 Intego 1931 r. o godz. 11 przedpołudniem

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę:
zegar stojący, 6 zegarów ściennych, 20 zegarków bu
dzików, 1 kramnioa do biżuterji, lustro wielkie, obraz
wielki, bufet dębowy i kredens, kanapę pluszową, gra
mofon, stół, 6 krzeseł, umywalnię, leżankę z nakryciem,
biurko, bieliźniarkę, 2 dywany wielkie, kanapa, 8 fo
teli gobelinowych, obrazy olejne, 70 butelek wina, 5
płaszczy zimowych, 1 rower męski nowy i 1 motocykl.

(—) Linde, komornik sądowy. 6595

BgdgosKi Iwliizek
Właścicieli Nieruchomości

przy ul. Długiej 49.

ustenowil scbcfe pofrcdniczenła
bezplalnlc w surzcdafa realności

d l a Członbón.

Zainteresowani zechcą się zgłaszać w biurze
od9-13iod15-19.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 lutego 1931 r. o godz. 10 sprzedawać bę

dę w Żalnie najwięcej dającemu za gotówkę: 3 repo-
?.ytorja, 50 paczek cykorji, 30 paczek kawy, 20 bute-
ek soku, 3 warchlaki, 1 jałowicę, 1 krowę, 1 konia
Jniadego i różne inne rzeczy. Zbiórka licytantów przed
szkołą w Żalnie. 6589

(—) Gaca,
komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 lutego 1931 o godzinie 11 sprzedawać bę

dę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za go
tówkę; maszynę do krojenia wędlin, szaię do rzeczy, 2
nocne stoliki, umywalnię, biurko, lustro, 2 kanapy, 4
stoły, 6 krzeseł, większą ilość kapeluszy męskich.

(—) Piechowiak, komornik sądowy. 6594

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat firmy
Zakłady Przemysłowe St. i O. Pietruscy w Kowalewie

jawna Sp, handl. umarza się postępowanie zapobiegaw
cze wobec upływu terminu odroczenia wypłat. f)588

Kowalewo, dnia 10 lutego 1931 r.

1. N. 2/30. Sąd Grodzki.

Ogłoszenie.
Magisfraf poszuhuie zaraz

egzekutora miejskiego
z płacą początkową grupy X IV szczebel ,,a".

Kandydaci — inwalidzi wojenni i wysłużeni
wojskowi z odpowiedniemi kwalifikacjami ma

ją pierwszeństwo — zechcą składać oferty z

życiorysem i uwierzytelnionemi odoisami świa
dectw w Magistracie, podając wysokość kaucii,
którą mogliby ewtl. złożyć. 6590

Lidzbark, dnia 12 lutego 1931 r.

Flaglsfraf
M. Roch on , burmistrz.

Polecam Szan. Publiczności

mói zakład ffryzferskS
spec. pielęgnowanie urody.

Trwała ondulacja wodna
i żelazkowa, farbowanie włosów, nowoczesne

fryzury na bal.

wł. F. L. Kurowski
Gdańsk Motel Roichshof 1 piętro

I'lagisfraf traaaastfa Podgórza pow. 1
Toruń ogłasza

KONKURS
na stanowisko burmistrza.

Od kandydatów wymagane są następujące warunki:
1) Wiek 30 do 40 lat,
2) Wykształcenie specjalne w zakresie administracji

samorządowej.
Posiadane kwalifikacje winny być udowodnione

dokumentami w oryginałach wzgl. uwierzytelnionych
odpisach.

Do oferty należy dołączyć szczegółowy życiorys
własnoręcznie napisany. Wynagrodzenie w/g. IX . wzgl.
v m kategorii plac urzędników państwowych i 15%
kosztów reprezentacyjnych oraz wolne mieszkanie,
opal i światło.

Oferty należy składać na ręce Przewodniczącego
R. M. Ks. prób. Domachowskiego w Podgórzu ul. Gen.
Kaz. Pułaskiego nr. 71 w terminie do 25 lutego br.

Podgórz, dnia 10 lutego 1931 r.

PRZEWODNICZĄCY RADY MIEJSKIEJ.

lantlifiiatewnaszoferów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkota Szoferów

Grudziądz1 szorerow otrzy- -

.......

i UUUmaf0 posady po u- FfBBIC* Lfip8ńSkSRRQB
kończeniu kursu na kierów
ców samochodowych.

Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94
3918 (naprzeciw Gazowni).

Pokój
do 'wynajęcia. Sonnenbergo-
wa. Grudziądzka a. 6587

Józefa ChronowsKiago
Tel. 19.5 Fodgćrz-Toruń Tel. 195

y poleca
n. iwe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

"

. . ŚMIETANKA POMORSKA”

SŁODOWE,
u ..K ARAMEL POMORSKI"

g KOŹLAK(BOCK)

Pierwszorzędny król
gwarantuje Zakład Krawiecki

MN BRZESKI
TORUŃ

tel. 546. ul. Panny Marji 9. tel. 546.

U B 1'' Udzielam kredytu na asygnaty 'O l

spółdzielni ,,Kredyt". 6574

Majątek WielKołąKa
poczta i st. kol. Rychnowo

przyjmie od 1. 4. 3r.

murarza
z zaciężnikami na ordynarję.
Przyjęci zostaną tylko zdol,
ni i obowiązkowi fachowcy.

*S9i

Prowadzę
dwutygodniowy kurs ,,arty,
stycznego tkactwa" bez war,
sztatu. Zgłoszenia przyj,
muje p. Golińska, skład ga,
lanteryjny u!. Królowej Ja,
dwigi.'

'
6386

Zgubiono
dowód osobisty na nazwi,
sko Honigbaum Cudyk wy,
dany przez Urząd Gminy
Czyszcyca, nr. 43. unieważ,
niam.

Zł. 2 .009
na I. hipotekę pod zastaw

listu hipotecznego poszuku,
ję zara z na gospodarstwo
rolne zelektryfikowane, Bu,
dynki ubezpieczone na zł.

50.000, Płacę i8%. Łask.

zgłoszenia do ,,Dnia Pom,"
pod 6593.

Wosprzedat
inwcnfurowa

zniżka do 3Q%

DlFM F

Ifoniitawa M i i i
św. Ducha 13. 3*97

meble
Kompletnepokoje: sypialne,
stołowe, m ęskie gabinet%,
garnitury klubowe, urządzę,
nie kuchenne, po cenach

fabrycznych poleca

wytwórnia
Mewi

ul. Grudziądzka 90
w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź domnie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych.

TANI TYDZIEŃ
IBIELIZNY
MalesowH naęslflff.
białe Dymka" od 3.40 rł-

trykot, ,,Mako" ., 2,50 *

robocze ,, 230

dobre barchan. ,, 4.00 ,,

B. WILAMOWSKI
28 ul. Ze(jiarska 28

atepcKiBsar

Tgafru Toruńskiego
W poniedziałek, dnia

16 bm. teatr nieczynny

We wtorek, dnia 17 bm.
o godz. 2o,tej

,'Targ M
na tósRewszęte.

Operetka w 3 aktach
W . Jacoby'ego

W środę, dnia 18 bm.
o godz. 3o,ej

loittto *Julia'1

Tragedja w 5 akt. (*r obr).|
W. Szekspira.

W czwartek, dnia 19 bm
o godz. 20,ej

,,Targ
na dsESewezgfia

Operetka w 3 aktach
Jacoby'ego.

W piątek, dnia 20 bm,
o godz. 2o,ej

HomeoiJulia")
Tragedja w 5 aktach

(2i obraz.1 W . Szekspira.j

W sobotę, dnia 21 bm.
o godz. 2o,ej

Premjera

,,Pani
mnisfrowa**

Komedja w 4 aktach, A .j
Grzymały,S:cdleckiego.

KWIT ABONAMENTOWY

Oo Urzędu Pocztowego .... .. .............. ..... ... ..

Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnia Pomorskiego*' na miesiąc

m arzec 1931 r. i proszę należność Z t . 3 .3 9 pobrać przez listowego

imię i nazwisko

Miejscowość-- Poczta

Kwit pocztowo
Odbiór kwoty ZI. 3 .39 - tytułem prenumeraty .,Dma Pomor-

^ ieg9(l miesiąc m arzec 1931 r- potwierdzam-

....... :........... dnia -------- ------ ------ -

..

KWIT ABONAMENTOWY

Bo Urzędu Pocztowego ....... .... ........... .

Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnia : ydgosKiego" na miesiąc
marzec 1931 r, i proszę należność Zł. 3 . 3 9 pobrać przez listowego.

1.4.. . . . . .. . .ftiianrM(iiM(HImię i Nazwisko x...........

Miejscowość .............. . .. .. ... .......... ...... ........ Poczta.

Kwit pocztowo
Odbiór kwoty 3.39 - tytułem prenumeraty .,Dnia Bydgoskiego"

na miesiąc m arzec 1931 r, potwierdzam.
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Z ostatniej
Hiszpania w przededniu

waznucli wgdarzeH
Cała prasa irancnsha przepowiada PHska afidpSiacic Hrdla Alfonsa

Madryt 16. 2. (PAT). Osoby nie

poinformowane o zakazie odbywania
zebrań politycznych zgromadziły się
wczoraj rano w teatrze, w którym
miało się odbyć zebranie, a wobec nie

dojścia zebrania do skutku wyruszy*
ly na ulicę z okrzykami ,,Niech żyje
republika"! Policja zrobiła u żytek z

broni palnej i dokonała wielu aresz*
towań. Zapowiedziane manifestacje
przed więzieniem nie doszły do skut*
ku.

Paryż 16. 2. (PAT). Wypadki, któ*
re mają miejsce w Hiszpanji znajdują
żyw y oddźwięk w prasie.

D zie n niki lewicowe przepowiada*

ją prawdopodobny uoadek monarchji
Dziennik ,,La Republiąue", — organ
stronnictwa radykalno*socjalnego, —-

pisze m. in.: ,,Alfons X III tak samo,
jak niegdyś Ludwik X VI nie mogąc
oprzeć się p resji liberałów, usiłuje ją
wykorzystać.

Nie zdaje on sobie sprawy z tego
że wyzwalając zbyt późno siły demo*
kratyczne, przygotowuje swój włas*
ny upadek. Alfons X III ucieka się do

ostatecznego manewru, polegającego
na nadaniu przez króla różnych swo*
bód politycznych. Jest to próżny wy*
siłek, gdyż gdyby nawet monarchja
hiszpańska zgodziła się odegrać jedy*

nie rolę symbolu, pozostałoby jeszcze
zbyt dużo związanych z tym symbo*
lem wspomnień aby można zapewnić
prawdziwą swobodę. K r a j cały żąda
swobody politycznej i wie, że ją o*

trzyma po ustąpieniu króla.
Prasa prawicowa zapatruje się na

sytuację w Hiszpanji nie mniej pesy*
m istycznie. D ziś w dalszym ciągu
środowiska polityczne obiegała wia*
domość o niebawem m ającej nastą*
pić abdykacii króla,

Madryt, 16. 2. (Pat), K ról podpisał
dekret, zawieszający zwołanie kor te*
zów.

lajcntcze morderstwo wfoim i
Historia, Jak w powieści Wallace'a

Toruń zaalarmowany został w ubiegłą
nrtedzielę wstrząsającą wiadomością o nie-

8wykle tajem niczem morderstwie popełnio-
nem na kępie Wiesego, a którego ofiarą
padł niejaki Antoni Górecki, z zawodu ma

larz, zamieszkały w Toruniu przy ul, Mic

kiewicza 104.

Oto szcze góły tego sensacyjnego, taje
m nicą otoczonego morderstwa!

ZWŁOKI TAJEMNICZEGO ,,WISIELCA".

Przechodzący około godz, 7-mej rano

drogą wiodącą z Kępy Wiesego do restau

racji ,,Parku Cegielnia" szeregowiec 8 ba

onu saperów Marjan Ejankowski zauważył
człowieka leżącego na śniegu w skulonej
pozycji, spoczywającego pod drzewem.

Przypuszczając, że to pijany, począł
wołać. Kiedy jednak człowiek nie dawał

żadnego znaku życia, Ejankowski zawiado

mił o wypadku władze śledcze.

ŚLEDZTWO,
Na miejsce wypadku udał się bezzw ło

cznie kierownik wydziału śledczego, pod
komisarz Szmytkowski, który zastał zasty
głe już zwłoki mężczyzny, w którym roz

poznał znanego sobie Antoniego Góreckie

go-
Okoliczności, w jakich władze śledcze

znalazły zwłoki były conajmniej nie po
wszednie. Na pierwszy rzut oka można

było odnieść wrażenie, że zachodzi tutaj
wypadek samobójstwa.

NIEUDOLNA INSCENIZACJA.

Dookoła szyji nieboszczyka zaciśnięty
by! sznur. Z gałęzi drzewa zwisała rów

nież część zerwanego czy odciętego sznu

ra. Jednakże już sama gałązka, z której
zwisał sznur, zdradzała, że chodzi tu raczej
o nieudolną inscenizację samobójstwa, któ

rem morderca usiłował zamaskować wy

konaną z prem edytacją zbrodnię,
Dalsze oględziny wykazały, że śmierć

nastąpiła wskutek postrzału. Kula przeszy
ła lewy policzek i utkwiła w czaszce.

CO ZNALEZIONO PRZY ZAMORDO

WANYM?

W prawej kieszeni zamordowanego zna

leziono rewolwer, system u browning, z ku

lą w Jufie, który zaciął się widocznie przy

strzale. Dalej znaleziono przy zwłokach

kartkę, pisaną atramentem, treści następu
jącej:

,,Żegnam cię ukochana Helciu. Żegnam
się z Tobą i ze światem. Niech kto inny
pomści moją krzywdę!

ANTONI GÓRECKI,
Zwło'ki odstawiono do kostnicy szpita

la miejskiego. Sekcja zwłok, która odbę

dzie się w dniu dzisiejszym, i dalsze ener

gicznie prowadzone dochodzen'ia rzucą nie

wątpliwie snop światła na tę zagadkową
zbrodnię.

NA TROPIE MORDERCY.

Z niezw ykłą energią prowadzone docho

dzenia dały już w przebiegu kilk'u godzin
sensacyjne wprost rezultaty. Policja are

sztowała w ciągu wczorajszego popo'łudnia
4 osobników, podejrzanych o współudział
w zbrodni.

Pozatem udało się' władzom śledczym
zebrać niezwykłe obfity materjał obciąża
jący jednego z aresztowanych. Jest nim

szoier Jakubowski, który wydaje się być
najbardziej podejrzany o dokonanie mor

derstwa.

Tatennłca szofera fahs6wkl nr. 33
Szofer Jakubowski, współwłaściciel

taksówki samochodowej nr, 33 z ja w ił się
wczoraj w niedzielęsam w komisariacie

policyjnym, aby doaiieść onapadzie, jaki
na nim dokonano w nocy z soboty na nie

dzielę.
Jakubowskima lekką ranę,pochodzącą

od postrzału, na lewem biodrze. Samochód

Jakubowskie'go był obficie zbroczony
krwią.

Według opowiadania Jakubowskiego,
tajemnicza przygoda, która jakoby mu się
wydarzył'a , przedstawia się następująco:

Jakubowskiego w nocy z soboty na

niedzielę zatrzymało w mieście dwóch nie

znanych osobników z zapytaniem, czy
nic zechciałby zawieść ich do Czarnego
Błota, Jakubowski zgodził się na jazdę za

cenę, jaką ws'każe licznik.
Nieznani os'obnicy wyrazili życzenie,

aby Jakubowski obrał drogę na Barbarki,
a nie óbok lotniska, co go zdziwiło, gdyż
jest to droga dalsza. W pobliżu Barbarek

osobnicy kazali zatrzymać samochód rze

komo aby zapalić papierosa. Wówczas

pochwycili go nagle z obu stron za ręce,

wywlekli z samochodu i skrępowali -mu

dłonie, zasypując go równocześnie siłnemi
ciosami. Jakubowski padł pod temi cio

sami na śnieg twarzą do ziemi. W tej sa

mej prawie chwili padł strzał. Gdy jeden
z napastników go obrócił, aby mu spojrzeć
w twarz, udawał martwego. Wówczas na

pastnicy ze słowami:,,Już jest gotów11 od
dalili się spiesznie, zostawiając rzekome
zwłoki obok sami- .chodu.

Jakubowski odczekał chwilę, poczem
wstał. Po dłuższych wysiłkach udało mu

się wyciągnąć,mimo że miał skrępowane
dłonie, z kieszeni futra scyzoryk, otworzyć
go zębami i przeciąć więzy. Obawiając się
powrotu napastników, uzbroiłsię w rewol
wer i czekał. Nad ranem powróciłdomia
sta.

Tak brzm i opowiadanie szofera taksów 

ki nr. 33, Jakubowskiego.
Lecz to nie wszystko. Sprawa zaczyna

się dopiero wikłać i nabierać tajemniczego
znaczeniazchwilą gdy. stwierdzimy jedną
ważną okoliczność.

Szofer Jakubowski i sp. malarz Górec
ki znali się od lat i byli zaciętymi wroga
mi. Żonę Gó'reckiego, Helenę, i Jakubow 

skiego łączyły od dłuższego już czasu bliż
sze S'tOsunkL Dochodziło na tem tle mię-
dizy ofiarą zbrodni a Jakubowskim do

ostrych zatargów. Podczas jednej takiej
sprzeczki Jakubowski dobył broniigroził
Góreckiemu śmiercią.Górecka przed nie

jakim czasem opuściła swego męża ; za

mieszkała w Aleksandrowie, gdzie Jaku
bowski ją odwiedzał.

'W przeddzień zbrodni Jakubowski wi

dział się z Góreckim iproponował mu zgo
dę.

Śledztwo nagromadz'ło przeciwJaku
bowskiemu wiele m aterjału obciążającego,
Jakubowski jednakże dotychczasnieprzy
znaje siędowiny,i kategorycznie twierdzi,
że ze zbrodniąule ma nic wspólnego.

Bliższe szczegóły śledztwa trzymane są
na razie w tajemnicy. Dalsze energiczne
dochodzenia sąw toku, a zeznania dal

szych świadków przyczynią się niewątpli
wie do rozjaśnienia mroków, jakie okryw a

ją tajemni'czą zbrodnię.

Po wyrobu na Kubale
Wobronie munduru

oficersłtiego
Dwóch ich było, którzy porwali się na bo*

liaterski wysiłek lotu przez Atlantyk. W pa

miętne dni lotu imiona ich powtarzał z dumą
i trwogą każdy obywatel polski. Nic to, ie po

ryw ten rozbił się o mur przeciwności, kładąc
kres życiu jednego z najdzielniejszych ś. p.

majora Idzikowskiego. Do kraju wraz z poła-
mauemi skr'zydłami samolotu polskiego powró
cił mjr. Kazimierz Kubala. Powr'ócił okryty
chwałą człowieka, który bohatersko śmierci

zaglądał w oczy.

Czas jest uiełitościwym rzeźbiarzem losu.

Major Kubala nie umiał powrócić na swoje
miejsce w korpusie oficerskim . Dobrowolnie

schodzi z piedestału sławy, dobrowolnie prze 

kreśla wieloletni dorobek pracy, wyolbrzymia
swą powagę fachową i poczyna w alczyć bronią
niegodną imienia oficera polskiego — intrygą,
zamaśkowanem oszczerstwem.

Zły siew powoduje złe plony. W korpusie
oficer'ów lotnictwa poczynają krążyć dziwne

wersje, kolportowane prze z tajemnicze anoni

my. Zarządzone prze z dowództwo dochodzenie

służbowe wskazuje, że winowajcą, jest major
Kazimierz Kubala. W yniki tego dochodzenia

dostają się do wiadomości publicznej. Powsta-

je zdziwienie, zaniepokojenie, ludzie nic chcą
dać wiary.

Stawiony przed sąd major Kazimierz Ku

bala zaprzeczył oskarżeniu, mało tego, sam do

siebie wysłał anonim, by w ten sposób wyka
zać swe alibi. Jest w tem, jak widzimy, strasz

liw'a premedytacja. Rozprawa się toczy. Świad
kowie lamią się między W'czorajszem uzna

niem dla majora Kubali a własnem poczuciem
obowiązku. To ostatnie zwycięża. Wobec zde

cydowanych zeznań świadków major Kubala

przyznaje się w ostatniej chwili do winy. Jest

to, niestety, nawet nie spóźniony odruch męs

kiej godności, ale stwierdzenie położenia, bez

wyjścia. Kazimierz Kubala zostaję w konse

kwencji pozbawiony stopnia oficerskiego i ska

zany na rok więzienia.
Jest to niewątpliwie dla wszystkich wyrok

bardzo przykry, ale konieczny. Konieczny, bo

nie wolno bezkarnie plamić munduru oficer

skiego arm ji polskiej, a tembardziej nie wolne

temu, kto jak Kazimierz Kubala miał zaszczyt
liczyć się do kwiatu rycerstwa polskiego. Im

wyżej sięgała sława majora Kubali, tem cięż
szy, tem bardziej surowy musiał być wyrok
sądowy. Ale nic przez wyrok sądu wojskowe
go tracimy w Kazimierzu Kubali dobrego
oficera i dobrego lotnika, ale przez ten wyrok,
który wydał sam na siebie Kazimierz Kubala,
pisząc oszczercze anonimy i kłamiąc wobec

majestatu sprawiedliwości. Nar.

90 milłorAw doIorAw
ik *zwalczani** w Amerpcc

bruzosn gospodarczego
Waszyngton 16. 2. (PAT). Prezy*

dent Hoover podpisał przyjętą przez
senat i izbę reprezentantów ustawę
w sprawie zwalczania kryzysu gospo*
darczego, przewidującą na ten cel 90
m ilj. dolarów.

IroczpłoiC Pocrfowego
Przysposobienia Wofsft. w stolicy

Warszawa, 16.2.(PAT.). Wczoraj od

była się w Warszawie uroczystość zwią
zana ze zjazdem delegatów oddziałów

warszawskiego okręgu pocztowego P rzy

sposobienia W ojskowego. Po nabożeń

stwie w kościele garnizonów, uczestnicy
zjazdu udali się na plac Marszalka Pił

sudskiego, gdzie specjalna delegacja zło

żyła wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza. Główną uroczystością było po

święcenie i otwarcie świetlicy Pocztowe

go Przysposobienia Wojsk, i Wych. Fiz.

przy ul. Fredry, urządzonej staraniem od

działu warszawskiego. Na poświęceniu
obecni byli p. minister poczt i telegr.
Boerner oraz w yżsi urzędnicy Min. Poczt

i Telegr., dyrektor dcp. Kaczanowski i

prezes dyrekcji warszawskiej Żółtowski.
Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik

Kalinowski, poezem p. minister przeciął
symboliczną wstęgę i wygłosił przemó
wienie, wyrażając radość, że idea przy

sposobienia wojsk, i wych. fiz. znalaz'ła

tak żywy oddźwięk wśród pracowników
dyrekcji warszawskiej i wyraził życzenie,
aby i inne dyrekcje poszły jej śladem.

Ż kolei nastąpiło otwarcie strzelnicy.
Pierwszy strzał honorowy oddał p. mini

ster Boerner.

W godzinach popołudniowych rozpo

częły się w salonach kasyna urzędników
państwowych obrady walnego zjazdu de

legatów, poświęcone sprawom organiza
cyjnym.
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